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Znany z depesz telegraficznych 
układ, zawarty za pośrednictwem puł
kownika Kaulbarsa w sprawie stano
wiska oficerów rossyjskich, służących  
w armii bułgarskiej, uważanym jest 
powszechnie jako ostateczne załatwie
nie rossyjsko - bułgarskiego zatargu. 
Układ ten w kwestyi mianowania j 
ministra w ojny , przyznaje carowi 
w pływ , który chociaż w danych wa- j 
runkach wydaje się być zupełnie na - 1 

turalnym, jest jednak w zasadzie p r e -! 
rogatywą, wychodzącą, po za ramy 
zwyczajnych ustępstw. Wprawdzie i ; 
dotychczas mianowanie bułgarskiego 1 
ministra wojny było zawisłem do pe- ’ 
wnego stopnia od zezwolenia rząd u ' 
petersburskiego, był to jednak tylko 1 
zwyczaj , z pod którego mógł książę 
wyłamać się przy pierwszej lepszej 
sposobności. Obecnie zwyczaj ten zo 
stał formalnie skodyfikowanym, otrzy
mał legalną podstawę, a tern samem 
jeden z najważniejszych departamen
tów administracyi krajowej stał się 
bezpośrednio zawisłym od Petersburga.

Ogólnem było zaciekawienie, jak 
też układ ten zostanie przyjęty w Ber
linie i W iedniu, i czy też gabinety 
Austryi i Niemiec nie zechcą zwrócić 
na to u w a g i, iż podobnej zależności 
Bułgaryi od Rossyi nieprzewidywano 
wcale na kongresie berlińskim, który 
zapewnił niezawisłość księstwu b u ł
garskiemu.

Dzienniki cesarstwa niemieckiego 
nie wyraziły jeszcze w tej mierze sw o
jej opinii, co się zaś tyczy austryac- 
ko-węgierskich, to te zgodnie oświad
czają, że w Wiedniu nie myślą by
najmniej o kwestyonowaniu powyż
szego układu, owszem radzi są, iż 
zatarg pomiędzy Rossyą i Bułgaryą,

który mógł dać powód w następstwie 
do licznych komplikacyj, został w re
szcie załatwiony. Zadowolenie z po
wodu tak pomyślnego zwrotu wypad
ków —  pisze jeden z dzieników w ie
deńskich—  usunie niezawodnie uspra
wiedliwioną w innych warunkach kry
tykę nowego układu i przyczyni się 
niewątpliwie do tego, że pakt rossyj- 
sko-bułgarski nie zostanie wcale za- 
kwestyonowany i nie będzie bynajmniej 
przedmiotem jakichkolwiek uwag ze 
strony rządów podpisanych na trakta
cie berlińskim.

Dzienniki podnoszą zresztą, że 
Austrya w ogóle nie zamierzała nigdy 
mięszać się do spraw bułgarskich i 
pozostała wierną tej zasadzie do osta
tniej chwili. Postawa, jaką zajęła Au
strya wobec wypadków bułgarskich, 
zostawała w ścisłej harmonii z kie
runkiem polityki Monarchii na Wscho
dzie, która dążyła do tego, aby pań
stwa na półwyspie bałkańskim rozwi
jały się na samoistnej podstawie i o 
własnych siłach, W tym stanie rze
czy śmieszną i bezcelową wydała się 
w Wiedniu insynuacya dzienników  
rossyjskich, -aby Austrya społem z 
Niemcami starała się nakłonić ks. A- 
leksandra do zrzeczenia się tronu buł
garskiego i z uczuciem najwyższego 
zadziwienia przyjęto fantastyczny ar
tykuł moskiewsKiego^ organu, narzu
cający środkowo europejskim mocar
stwom projekt zamienienia Bułgaryi 
w rodzaj republiki z księciem Vogori- 
desem na czele.

Nie ulega w ątpliw ości, że układ, 
zawarty w Sofii przez Kaulbarsa, zo
stanie w Petersburgu potwierdzony, 
pułkownik rossyjski bowiem działał 
ściśle według udzielonych mu instruk- 
cyj. Ciekawem jest teraz, czy dzienni
ki rossyjskie z organem Katkowa na 
czele zaprzestaną wycieczek przeciw  
ks. Aleksandrowi i pozwolą odetchnąć 
Bułgaryi po długich i nader wyczer- 
pujących wstrząśnieniach. Ciekawem

też jest, czy w samem księstwie przy
cichną teraz nurtujące od lat kilku a- 
gitacye stronnictwa panslawistyczne- 
go, dzięki któremu Bułgarya była na
rażoną na tyle niebezpiecznych zawi- 
kłań i przeszła całą skalę groźnych 
eksperymentów. Dla zapewnienia Buł- 

1 garyi zupełnego spokoju pozostaje je- 
i szcze jedno do zrobienia, pisze w go
dnym uwagi artykule organ węgier
skiego stronnictwa rządowego. W szyst
kie doniesienia z Sofiii oświadczają 

1 jednozgodnie, że jeśli rząd petersbur
ski pragnie szczerze utrwalenia po
koju w Bułgaryi, powinien odwołać 
bezwzględnie agenta dyplomatycznego 
Jonina. Jeden z najnowszych nume
rów półurzędowego dziennika w Sofii 

! zawiera na ten temat artykuł, w któ
rym w słowach najostrzejszych wy- 

I dano sąd o zachowaniu się tego dy- 
' plomaty i powiedziano, iż jest rzeczą 
| nieprawdopodobną, aby p. Jonin miał 

działać według instrukcyi gabinetu 
rossyjskiego. Na dowód, że agenci ros- 
syjscy rozwijają niekiedy akcyę poli
tyczną wbrew inteneyom swojego rzą
du i działają na własną rękę, przyta- 

1 cza organ sofijski jako fakt, że bez- 
1 pośredni poprzednik p. Jonina, p. Chi- 
trowo, uekwipował w roku zeszłym  
187 ochotników i w ysłał ich na po- 

1 moc powstańcom hercegowińskim. Nie 
' wchodząc w prawdziwość tego 3onie- 
' sienią, to jedno zdaje się być pewnem, 
że opinia publiczna w Bułgaryi widzi 

| w nieszczęsnym wyborze reprezentan
tów rossyjskich główny powód roz
terki we własnym  kraju.

Sprawy sejmowe.
Mowra p. Wojciecha hr. Dzieduszyckiego.

Na piętnastem posiedzeniu sejmowem 
w ygłosił p. Wojciech hr. Dzieduszycki nastę
pujący mowę w uzasadnieniu wniosków swo
ich o uchwalenie odpowiedniej sumy na restau-
racyę cerkwi w Haliczu, na p rz e c h o w a n ie  sta

rożytności w okolicy Halicza i na zwołanie 
kongresu archeologów:

Pośród wszystkich urzędów krajowych, 
urząd konserwatora znajduje się pod pewnym 
względem w wyjątkowem położeniu. Obo
wiązkiem jego jest pilnować często wielkiej 
wagi interesów duchowych i narodowych, 
nie jest jednak w stanie układać pre
liminarza stałego dla załatwienia spraw, któ
re mu są powierzone, oprócz sumy stale 
uchwalonej dla spisu pomników i dla 
ułożenia katalogów, zresztą dają się za
wsze uchwalać sumy jednorazowe. Cho
dzi zawsze o przechowanie innego na- 

! macalnego i widocznego świadka lepszej na- 
! szej niegdyś przeszłości , chodzi nam 
1 zawsze o inną nową pracę; skoro jedna się 
f skończy, rozpoczyna się d ru g a iz tąd  jest ten 
! urząd zmuszony albo drogą petycyi, albo 

drogą wniosku udawać się do wysokiej Izby
0 wyznaczenie sumy na pewne ściśle ozna
czone cele, i od dłuższego lat szeregu wy
soki Sejm na takie poszczególne cele sumy 
uchwalał, które w jednej i tej samej wyso-

. kości pozostały, jednak nie mogą być jako 
! stałe w preliminarzu uchwalane, bo skoro 
, jedna robota się skończy, zaczyna się druga,
' a żadna nie trwa długo. I tak to jesteśmy 
| w tem położeniu, że fundusz uchwalony na 

odbudowanie gmachu gotyckiego w Droho
byczu i na restauracyę kilku dzieł sztuki ma
larskiej i snycerskiej pochodzących z 16 i 
17 wieku, został zużytkowany w zupełności
1 cel tego funduszu został już osiągnięty. N a
tomiast nasuwa się znowu potrzeba zacho
wania i oczyszczenia pomników nierównie 
starożytniejszych w starożytnym Haliczu.

Z wielką nieśmiałością wystąpiłbym z 
wnioskiem uchwalenia czegoś, co byłoby nad
zwyczajnym wydatkiem, ale tak, jak  każdy 
fundusz przez Wydział krajowy prelimino
wany składa się z wydatków zwyczajnycli i 
nadzwyczajnych, tak samo i rubryka VII, 
gdzie są wydatki na utrzymanie pomników, 
ma wydatki zwyczajne i nadzwyczajne, za
projektowane przez Wydziiił krajowy w pre
liminarzu, a moim obowiązkiem jest doma
gać się tych samych nadzwyczajnych wy
datków, które bywały co roku uchwalane, 
nie zaś większych.

Wielu ludzi na zajęcia archeologów spo
gląda z uśmiechem. Nauka ta — co prawda — 
jest służebnicą historyi ale służebnicą, bez 
której jej pani nie długo mogłaby żyć. Gdyby 
nie było namacalnych świadectw, jak daleko 
cywilizaeya w jakiej epoce doszła, prędko 
sama historya stałaby się cieniem, straciłaby 
krew i kości i jak mara przechadzałaby się
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BABIE LATO
I.

(Ciąg dalszy.)

Z Wiednia jeszcze podróż wypadła przy
jaciółkom razem, tylko Lola wysiadała kilka 
godzin wcześniej, u stoku Alp.

Dzień był słoneczny, i jakby tryskają
cy m łodością, szczęściem.

Lola ubrała się stosownie do słońca i 
humor jej odpowiadał pogodzie.

Im więcej się śmiała, tem Amelcia sta 
wała się coraz bardziej m ilczącą;— pusta ko
bieta rozchichotała się do reszty, gdy na je 
dnej stSeyr~usłyszała uwagi dwóch mężczyzn 
o sobie i swej towarzyszce.

— S a p erm en t!  — rzekł jakiś oficer,
przechodząc koło nich — śliczna kobieta!

— K tóra? — spytał drugi.
— No ta — w jasnej sukni.
— A ta starsza ?
— Guwernantka jakaś — m atrona, 

którą mąż zazdrośny p o sła ł, aby pilnowała 
tego cukierka.

Obie kobiety się roześmiały...- jednak 
Amelia czuła się prawie kontenta, dojeżdża
jąc do miejsca rozstania — Zdziwienie Loli 
nie miało granic, gdy na peronie spostrze
gła pana Z ygm unta, widocznie więc poje
chał za n ią , przeleciał przez Wiedeń, i już 
czekał! Lola nagle zamilkła i spoważniała. 
Przywitanie ich było bardzo krótkie. Podał

jej rękę ; ona jeszcze raz odwróciła się, aby 
pożegnać przyjaciółkę, i odeszli powoli.

Pociąg stał chwilę na miejscu.
Amelcia wychyliła się przez okno, wi

działa ich jeszcze dość długo, idących dro
gą wzdłuż lasu. N a tle jaskrawego nieba, 
rysowali się jak wdzięczny obrazek: twarz 
przy twarzy, oboje m łodzi, p ięk n i, zako
chani.

II.
Filozofów m łodych, nieznającyeh ży

cia ani kobiet, a którym się zdaje że już 
skończyli życie i „wyczerpali* kobiety, — 
filozofów takich, jakim jest n. p. Witold, 
prosilibyśmy o wytłómaczenie zagadki. Uwie
rzymy w ich doświadczenie, jeśli nam od
powiedzą.... Co może kobiety tak zmieniać 
od razu, z dnia na dzień? Z młodych robią 
się stare, ze starych młode, lekkomyślna wie- 
trznica wstępuje do klasztoru po czwartym 
kochanku , poważna matrona staje vis a vis  
córki w kadrylu na wszystkich balach; wczo
raj nie odpowiada za dzisiaj; zmieniony bieg 
natury, porządek życia — jutro kobieta bę
dzie młodsza o lat dziesięć niżeli była 
wczoraj.

. . kilkotygodniowym pobycie w tyrol
skiej w iosczynie, co tak mogło zmienić 
Amelię?... 6

Inna z niej kob ieta , inne spojrzenie, 
uśmiech i głos inny. Stary doktor, już w niej 
zakochany, utrzymuje, że to działanie powie
trza.... Może powietrze, może czerwona parasol
ka, którą kupiła kilka tygodni po wyjeździe 
Witolda, a którą zapłaciła w trójnasób warto
ści, bo ją kupiec nazwał panną. Może me

tamorfozę wywołała zmiana zupełna otocze
nia , dekoracyi.... Nic jej nie przypomina 
przeszłości : z rodu Jewłaszewskich me ma
tu nikogo, prócz panny Ksawery, którą mo 
żna liczyć za nic, bo ją albo zęby bola, albo 
zajęta jes t rachowaniem bielizny i susze
niem grzybów.... Ściany saloniku w Warsza
wie takie były ciasne, duszne 1... Nad gło
wą sufit z girlandą róż , które Amelcia do
brze znała, licząc je nieraz kwiatek po kwia
tku w chwilach n u d y ; było ich trzynaście. 
Tu ścianą i sufitem sklepienie niebieskie, 
otwarte, nieskończone ... Zamiast lampki wie
czornej, przyćmionej, przy której Amelcia od 

; lat piętnastu drzem ała, słuchając rozmowy 
i'kuzynek o cenie nafty, tu świeci księżyc nie 
' skąpo, rozlewając potokami światło... Od 

razu pękły zawiasy, rygle, kraty więzienia; 
była wolna, swobodna, sam na sam z na
turą...

Ozy tylko zupełnie sam na sam?,..
Że między nią a Alpami rysuje się 

czasem mglista sylwetka młodzieńca o wy- 
; mownem spojrzeniu, o którym wspomniała 

przyjaciółka, że był wielkim jej „adorato- 
, rem“ — tego się łatwo domyśleć. Tylko 

ona się nie domyśla, bo doprawdy to dusza 
j poetyczna , św ieża; w ostach i kwasach fa- 
j milijnego życia zakonserwowało się jej sze- 
! snastoletnie pensyonarskie serce, tak nai- 
' wne — powiedzmy poprostu — tak głupie, 
j jak przed laty....

I to życie, te pragnienia namiętne, go- 
j race, które się nagle w niej odezwały — 

ona — wraz z doktorem przypisuje — po
wietrzu.

Widzimy ją tak dnia jednego na gan
ku willi, w rozmowie z otaczającym światem.

Pustkowie zupełne.... natura g roźna, 
m łodzieńcza, pełna siły ; wielki ruch wśród 
chmur zsuwających się na nieruchome gór 
szczyty, na szarej ścianie skały krwawy od
blask zachodzącego słońca.... na drzewach 
ani p y łk u , w powietrzu wielka c isza , tylko 
górskie potoki szumią — aż ten szum gwał
towny, niepowstrzymany, odbija się echem 
w jej sercu.... Cały dzień chodziła po gó
rach , wróciła z rękami pełnemi paproci, 
fiołków i róż alpejskich, które jej zrywał 
Witold. I  to wszystko leżało koło niej, upa
jało wonią.... gdzieniegdzie koło korzeni, zo
stała jeszcze ziemia i pachła także świeżo
ścią.

Amelcia miała z pewnością gorączkę.... 
miała dziwne uezucie, że całą przeszłość swo
ją, złozoną z setek a setek d n i , trzyma w 
głęłń dłoni, jakby to była rzecz, której do
tknąć można. — I że to była rzecz martwa, 
jak kamień, z którego nie wyciśnie ani krwi, 
ani łzy, ni żadnej oznaki życia. — Po pro
stu nie żyła do tąd : życiem , choćby zwie
rzęcia , tego ptaka co nad jej głową buja 
w powietrzu , muchy, co się kąpie w promie
niu słońca. Jak ciepłe, szerokie tchnienie 
obejmuje świat cały 1 Ona się ciągle starała 
być dobrą , spokojną, szczególniej spokoj
ną — mąż jej tak cenił spokój ! Na serce 
swoje nieraz patrzała jako na rzecz będącą 
zewnątrz siebie, jak na instrum ent niepo
trzebny, wyszły z to n u , zawieszony na koł
ku o strunach przypruszonych kurzem, zkąd 
dawno uciekło tchnienie harmonijne.... Co 
się z nią działo ? Teraz wszystkie struny po
ruszyły się od razu i brzmiały jakby roz
szalałe.

— Ż y ć ! — zaw ołała , i przelękła się



po komnatach nauki Co więcej ta nauka, o 
której niejeden z uśmiechem się wyraża, 
odegrała już niejednokrotnie ważną w dzie
jach rolę. Nieraz się wydarzało w tern stu
leciu, że naród jakiś odwracał się od głosu 
przeszłości i umyślnie nie chciał wspominać 
najlepszych swych czasów; nieraz się tra 
fiło, że plwał na groby ojców swoich i za
chodził w ciemnotę i w niewolę, albo że 
zjadliwie kąsał dłoń braterską, przyjaźnie mu 
podawaną, a że głos archeologów, tych skrom
nych badaczy, odwracał ten prąd zgubny 
i zniewalał do wejścia na lepszą drogę, tak 
że naród przyszedł do świadomości siebie 
samego, powrócił do miłości przyrodzo
nych sprzymierzeńców i braci, a wreszcie 
wzrósł — poczuwszy swoje dziejowe powo
łanie — siły, świadomość siebie samego i 
powrócił do życia i dziejowej chwały. 
Gdybym nie bał się nużyć wysokiej Izby, to 
mógłbym przytoczyć niejeden przykład w 
dziejach — a są ich tysiące — że ta 
skromna nauka wywiodła naród na nowe 
tory. Wspomnę tylko o najgłośniejszych 
wszystkim znanych. Chrześciaństwo zacho
dnie odwróciło się od swej własnej cywili- 
zacyi w średnich wiekach, zapomniało o niej 
i często mniemało, że jest ona dziełem sza
tana. Praca skromnych ale pilnych archeolo
gów włoskich, których czoła uwieńczyły się 
wiekopomną chwałą i datki Medyceuszów i 
Papieży na wypełnienie ich dzieł, wskrze
siły całą cywilizacyę zachodnią i kiedy pier
wej Europa wśród barbarzyństwa i feudal
nego ustroju traciła niejeden naród i pod
dawała go pod potęgę półksiężyca, później 
wróciła do chwały, do cywilizaeyi swojej da
wnej i znów objęła berło nad światem.

Przytoczę teraz mniej głośne ale bliż
sze nas dzisiejsze prawie wydarzenia, że w 
tern stuleciu także wspomnienie przeszłości 
odżywione w sposób widoczny, wyciągnięte 
czy to w pieśniach, czy to w widomych po
mnikach niejednemu narodowi wróciły ży
cie. Kto wie, czy królewstwo greckie czy 
stworzenie sympatyi dla Włoch w wielu in 
nych Europy narodach nie miało swego po
czątku w czci dla świetnej przeszłości i w 
pięknych dziełach niegdyś spełnionych.

W Słowiańszczyźnie zachodniej i połu
dniowej — wiele narodów zdawało się — 
że zaumarło na wieki, a badania w tem  stu 
leciu podjęte, zbudziły te narody do życia. 
Dziś żyją i upominają się o swe prawa, a 
jedno z nich już się stało niepodległem kró
lestwem.

I nietylko wskrzeszały, nietylko godziły 
te badania zwaśnione bratnie szczepy, ale u 
nas jeszcze jedną wielką odegrały rolę. Nie
jeden lud słowiański ulegał pokusie nowomo
dnych niebezpiecznych i zgubnych teoryj, 
które go wiodły na pochyłości, prowadzące 
do morza rasowej bezdziujowej jedności. 
A historya i archeologia, te skromne n a 
uki, zatrzymały go na pochyłości, wska
zały mu przeszłość głośną, wielką, po
wiadały mu, aby był sobą samym, powiada
ły mu, z czem go dzieje łączyły, a z czem 
nigdy go łączyć nie powinny.

U nas w Polsce nigdy zupełnie nie 
zapoznano wagi tego rodzaju badań. Od kil
ku dziesiątek lat Kraków w tej, jak i w wie
lu innych rzeczach przoduje narodowi. Ba
dania uczonych, ofiarność społeczna, prace 
artystów, podźwignęły dawny gród Jagiello
nów i z gruzów prawie stanął w dawnej 
postaci nam na chwałę i pociechę.

U nas na Rusi póśniej rozpoczęto ba
dania podobne, podjęte w celu wyjaśnienia 
przeszłości niemniej ważnej dla obrazu ca
łokształtu naszego dawnego życia, ale i u- 
nas a mianowicie od czasu kiedy przez Mie
czysława Potockiego odnowiono nie małym 
sumptem groby Sieniawskich w Brzeżanach. 
od tego to czasu dźwiganie pomników za- 

, częło się na wielką skalę i wysoka Izba nie 
usuwała się nigdy od tego. W ostatnich też 
czasach prace profesora Łuszczkiewieza z je 
dnej strony, a z drugiej strony patryotyczne 
gorliwe i naukowe prace profesora Szaranie- 
wieza zwróciły powszechną uwagę na Halicz 
starożytny. Odkryto bowiem w okolicach 
Halicza i w Załukwi kilka pomników da
wnych; niektóre tyczące się przedhistory
cznego pogańskiego grodu, inne tyczące się 
Halicza z czasów książąt. Zwróciły te bada
nia powszechną uwagę, a uwaga ta na R u
si była u niektórych niecierpliwem oczeki
waniem. Sejm i Wydział krajowy nie zapo
znał wielkiej wagi historycznej, że tak po
wiem i politycznej tego odkrycia, i nie wa
hał się z tej przyczyny uchwalić sumy na 
prowadzenie badań, a Wydział krajowy zwo
ła ł zjazd archeologów do Halicza w roku 
bieżącym. Skoro zjechaii się najgłośniejsi 
na tern polu uczeni w kraju naszym do Ha
licza, wszyscy uznali, że jest to rzecz w a
żna, i godna opieki, uchwalili tedy, że trze
ba aby kraj w tej mierze dokończył rozpo
czętego dzieła, a na mnie włożyli obowią
zek uDomnienia się o to, co jest potrzebnem 
do spełnienia rzeczy. Przedewszystkiem u- 
chwalono, że należy pomniki wykopane o- 
chronić od zagłady przyjąć je na rzecz kra- 
iu i że należy dla rzeczy ruchomych znale
zionych na ziemi halickiej założyć muzeum 
na miejscu. Wkład na to potrzebny jest nad
zwyczaj małym. Suma uchwalona i ofiarność 
prywatna starczyłyby aby zadość temu u- 
czynić. Jednak ci Panowie, którzy się zje
chali do Halicza, byli nadto jeszcze uderze
ni tem, że właściwe pomniki które zostały 
na powierzchni, jeszcze ważniejszemi są od 
tych, które zostały wykopane. Zauważyli, że 
istnieją dwie rzeczy, które są wyjątkowe u 
nas nie tylko na Rusi, ale na całej prze
strzeni Rzeczypospolitej, że istnieje kościół 
e>w. Stanisława, dawniej cerkiew Sw. Pan- 
tełejmona w romańskim, czystym stylu wy
stawiona, że istnieje cerkiew miejska hali
cka o bardzo ciekawym charakterze wscho
dnim, jakiego trudno dopatrzeć się gdziein 
dziej na ziemi polskiej.

Postanowiono tedy postarać się o to, 
aby tej gmachy mogły być oczyszczone z 
naleciałości i stanąć jako wzór dawnej 
naszej sztuki.

(Dokończenie nastąp i.)

SPRAWY ZAGRANICZNE
{Z Rossyi).

Z Petersburga piszą do Polit. Corresp 
Celem zaradzenia opilstwu wypracowanym 
został swojego czasu pod przewodnictwem 
hrabiego Ignatiewa, ówczesnego ministra 
spraw wewnętrznych, projekt, który według 
zdania osób kompetentnych, mógł choć w 
części zaradzić tak powszechnemu w Rossyi 
nałogowi. Wskutek ustąpienia br. Ignatiewa

własnego głosu, bo te słowa krzyknęła gło
śno, jak dziecko.

— W ołałaś t  — spytała panna Ksawe
ra , zajęta w drugim pokoju porządkami — 
co chcesz? może szklankę wody, może cię 
przykryć szalem kuzynko?

Ale kuzynka nic nie chciała.
— Dziękuję — odparła cicho, całując 

ją  w czoło ; i stara panna zdziwiła się bar
dzo, gdy Amelcia ruchem pełnym wdzięku 
schyliła swą piękną głowę, i nagle przytu
liła się do n ie j , płacząc gorącemi łzami.

Łzami prawdziwie panieńskiemi; bez 
przyczyny, a które p ły n ą , jak deszcz ma
jowy.

Wieczór spędziła Amelcia dwie godzi
ny przed lustrem , z największą uwagą i za
jęciem. Jej włosy jeszcze były śliczDe, gęste, 
otaczające dwoma wielkiemi splotami czoło 
białe i prawie bez zmarszczek. Ale przypa
trując się w lustrze, dostrzegła wyraźnie na 
skroni zmarszczki podłużne, maleńkie, fa
talne....

Panna Ksawera kręciła się po pokoju, 
porządkując jak zawsze, rozmowa szła dość 
kulawo ; były listy z domu , Tadzio pisał z 
Nałęczowa; źe nie był kontent z przebiegu 
kuracyi; żadnej wygody w pomieszkaniu ; na 
newralgię było mu lep ie j, ale odezwały się 
reumatyzmy, sciatyka

— Biedny Tadzio I biedny — powta
rzała stara p a n n a , drepcąc z kąta w kąt, 
gdy nagle Amelcia przerwała jej homilje :

— Czy mi tak dobrze Ksasiu ? — rze
kła, podnosząc włosy, wysoko nad czołem— 
a gdybym się tak czesała? I

— Dobrze? może i dobrze — odparł4 
Ksasia — ale Tadzio-by tego nie lu b ił; t° 
ci daje jakąś minę panienki z pensyi — 
wcale niestosowną.

Mimo to, Amelcia nazajutrz wyszła 
przeczesana i przebrana ku wielkiemu zgor
szeniu starej panny.

—  Bój się Boga — wołała, przypatru
jąc się metamorfozie — wyjdziesz tak? w 
białej sukni ? i pokażesz się temu panu, któ
ry na ciebie czeka od pół godziny na we
randzie ; bój się B oga!

Za całą odpowiedź Amelcia tylko ro
ześmiała się serdecznie w esoło, śmiechem 
tak naiw nym , panieńskim , jak naiwnemi 
były jej łzy wczorajsze,

A przecież biedna Amelcia miała już 
synów dorastających, i zamiast tak się przej
mować naiwną rolą panny, niechby się ra 
czej przygotowywała do roli babki, która ją 
mogła czekać za lat kilka. — Bo nawet, nie
dawno jeszcze, i gdy jej czasem żal było 
młodości, przechodzącej tak szaro, bezbarw
nie, Amelcia cieszyła się prawie na chwilę, 
gdy już stara, siwa, przyciskać będzie do piersi 
małe, dziecinne główki. — Już się w myśli 
bawiła z temi wnuczkami, które będą szczę
śliwsze od n ie j ; postanawiała być babunią 
wesołą, nie gderliwą wcale, w różowym cze- 
peczku, wydającą bale dziecinne z loteryjką 
i stosem f ig , rodzynków, migdałów.

A te raz !
(Ciąg dalszy nastąpi.)

Z. D.

j wykonanie tego projektu poszło w odwłokę. 
i Aby jednak coś w tej tak ważnej kwestyi 
| uczynić, hrabia Tołstoj oddał projekt swo

jego poprzednika do zaopinowania prowin- 
cyonaluym komisyorn. W ministerstwie spraw 
wewnętrznych są t rgo  przekonania, iż h ra
bia Tołstoj miał nadzieję, że komisye te 
oświadczą się przeciw projektowi. Stało się 
jednak przeciwnie, wszystkie bowiem komi
sye prowincyonalne, z małemi tylko wyjątka
mi (Witebsk i Grodno), zgodziły się na przy
jęcie projektu byłego m inistra spraw we- 

j wnętrznych.
Tutejsze dobrze poinformowane koła 

utrzymują, źe generał Wannowskij obejmie 
po powrocie z urlopu na krótki czas nomi
nalnie kierownictwo m inisterstwa wojny, a 
dopiero później wniesie prośbę o uwolnienie.

Komisya dla urządzenia nowych koszar 
pod przewodnictwem generał adjutanta Swo- 
jewa rozpoczęła już swoją czynność. Nowe 
koszary budują się obecnie w Moskwie, W ar
szawie i w innych jeszcze .miejscowościach. 
Niedawno powzięto zamiar przedsięwzięcia 
rewizyi wszystkich koszar w całem państwie, 
ze szczególnem uwzględnieniem stosunków 
sanitarnych.

(Z Czarnogóry).
Uroczyste posłuchanie, na którero no

wy austryacko-węgierski rezydent dyploma
tyczny w Cetynii, podpułkownik Millinku- 
wic wręczył księciu Mikołajowi swoje listy 
uwierzytelniające, dało powód urzędowemu 
organowi Glas Crnagorca do podniesienia w 
gorących słowach potrzeby utrzymywania 
jak najlepszych stosunków pomiędzy Czar
nogórą i Austryą i skonstatowania zarazem, 
że dzięki dotychczasowemu postępowaniu o- 
bydwóch państw stosunki takie rzeczywi
ście też istnieją. „Austro-Węgrom, chociaż 
są wielkie i potężne — pisze organ cetyń- 
ski — może być tylko przyjemnem, jeśli na 
południowej swojej granicy mają państwo, 
oddające się wyłącznie pracy pokojowej i 
żywiące dla ńich przyjaźń i życzliwość. Czar
nogóra natomiast może tylko odnieść z tego 
korzyść, jeśli będą dla niej otwarte przyjaz
ne wrota sąsiedniej monarchii, przez które 
może utrzymywać związek z Europą i spro
wadzać dla siebie to, co jest potrzebne dla 
jej postępu. Stosunki takie, zdaniem naszem, 
tak są naturalne i tak korzystne dla oby
dwóch państw, że powinny nabrać jak naj
większej trwałości. Takie jest nasze przeko
nanie, a i  radością czynimy spostrzeżenie, 
iż podzielają je najzupełniej sfery kompe
tentne obydwóch państw .“

Następnie zwraca się Glas Crnagorca 
przeciw tym dziennikom austryackim, które 
wzięły sobie za zadanie przedstawiać Czar
nogórę w świetle jak najniekorzystniejszem 
i tak pisze: „W prawdzie nie ulega wątpli
wości, że część prasy anstro-węgierskiej do 
puszcza się często lekkomyślnie zamachów 
przeciw dobrym stosunkom pomiędzy mo
narchią austryaeką i Czarnogórą, zabiegi te 
jednak pozostaną bez skutku, gdyż namię
tności nie potrafią tego zniszczyć, co wy
tworzył rozum i chłodna rozwaga. Na szczę
ście nie przyszło jeszcze do tego. aby biura 
radakcyjne miały wpływać na politykę pań
stwową; najmniej zaś tego wpływu mogą 
mieć te dzienniki, które kierują się nam ię
tnościami i nie cofają przed kłamstwem. 
Dlatego też możemy śmiało nad dziennikar- 
skiemi zamachami przejść do porządku dzien
nego^

(R ossy jsko-n ieiu ieck ie  stosunki.)
Nordd. Allg. Ztg. zamieszcza w formie 

Jistu z Warszawy następujący komunikat: 
„Dzienniki rossyjskie, mianowicie Noivoje 
Wremia, pisały wiele w czasach ostatnich 
o naruszaniu granicy przez oficerów i żoł
nierzy pruskich, a to w celu rozpatrzenia 
się w rossyjskieh stosunkach wojskowych i 
studyowania terenu. Doniesienia te były 
ubrane w liczne, bardzo podejrzanej warto
ści szczegóły i daty, które zestawiono w tym 
umyślnie celu, aby obudzić mniemanie, że 
opowiedziane wypadki opierają się na urzę
dowych raportach i spostrzeżeniach osób 
wiarogodnych. Artykuły N. Wrem. zostały 
powtórzone przez polskie, niemieckie i au- 
stryaekie dzienniki, i przytoczone jako do
wód objawiającej się tutaj manii wietrzenia 
szpiegów (Spionenriecherei) Pomimo najsta
ranniejszych poszukiwań, nie zdołano otrzy
mać żadnych doniesień lub urzędowych ra 
portów, któreby stwierdziły, iż oficerowie 
pruscy zostali rzeczywiście pochwyceni przy 
zdejmowaniu planów, studyowaniu terenu, 
lub zasięganiu wiadomości o stosunkach 
wojskowych. Nie powiodło się tego uzyskać 
pomimo gorących zabiegów z pewnych stron, 
którym zależało na tem, aby uczynić w tym 
kierunku faktyczne odkrycie, wietrzenie bo
wiem zaj szpiegami pruskimi jest tutaj 
w pełnym rozkwicie, a łączy się z niem ży- ( 
ezenie pochwycenia raz przecie oficera lub 
agenta pruskiego na gorącym uczynku**.

(R adykalna  lew ica francuska).
Członkowie lewicy radykalnej zgroma

dzili się w ostatnich dniach ubiegłego ty
godnia, jak donoszą z Paryża, w celu nara
dzenia się nad stanowczym programem po
stępowania. Po objęciu przowodQictwa przez 
Riviere’a, zabierali głos Achard i Boysset, 
dawni prezesowie tego stronnictwa, ażeby 
wyjaśnić swoje zapatrywania co do przyszłe
go programu. Po dość ożywionej dyskusyi 
zgodzili się zgromadzeni jednogłośnie, ażeby 
wezwawszy deputowanych Dubofs, Flocjueta i 
znanego ze skrajnych zapatrywań Gatineau, 
ułożyć projekt programu, który następnie 
przedłożony wszystkim członkom frakcyi, ma 
być przez wszystkich podpisany. Postanowio
no zarazem nie zapraszać na posiedzenia o- 
brad programach obecnego m inistra handlu 
Herissona, lubo był niegdyś przewodniczą
cym frakcyi, a to dla tego, ażeby mu na je 
go stanowisku nie stwarzać trudności. Prze
widywane i uznane punkta przyszłego pro
gramu są : bezwzględna rewizya konstytueyi 
rozdział pomiędzy państwem a kościołem i 
wybór członków sądu czyli wybieralność sę 
dziów. Jour. des Bebats zwraca uwagę, że 
stronnictwo radykalne, pomimo pomyślnych 
dla niego wyborów ciągle się zmiejsza. P ier
wotnie było przeszło stu członków wpisa
nych, a tymczasem na zgromadzenie celem 
wyboru przewodniczącego, przybyła ledwo 
połowa. Tenże dziennik powątpiewa, czy 
przyjęcie choćby najlepszego programu, zdo
ła wzmocnić to stronnictwo.

(Z Armenii).
Z Konstantynopola donoszą, że amba

sada angielska z powodu wypadku, jaki za
szedł w pobliżu Erzerum, widziała się przed 
kilkoma dniami zniewoloną zwrócić ponownie 
uwagę W. Porty na stan rzeczy w Armenii. 
Konsulowie mocarstw donieśli bowiem am 
basadorom w Konstantynopolu, że niedawno 
karawana kupców armeńskich i robotników 
składająca się z Muzułmanów i Chrześcian 
została napadnięta w pobliżu Erzerum przez 
bandę Kurdów. Rabusie kazali najpierw od
łączyć się muzułmańskim członkom karaw a
ny, poczem napadli n» Chrześcian, ograbili 
ich całkowicie, zbili okropnie i w tym sta
nie pozostawili w pustyni. Muzułmanom na
tomiast nie wyrządzono żadnej krzywdy. Na 
wiadomość o tym wypadku lord Dufferin po
czynił W. Porcie energiczne przedstawienia, 
zażądał wytoczenia bezzwłocznie surowego 
śledztwa, i poczynienia odpowiednich kro
ków, aby napastnicy zostali w sposób przy
kładny ukarani. Takie same przedstawienia 
poczynił W. Porcie poseł Stanów Zjednoczo
nych. Słychać, że prezes gabinetu oświad
czył na to, iż W. Porta świadomą jest w tej 
mierze swoich obowiązków i poczyni, co po
trzeba, aby ofiary barbarzyństwa Kurdów o- 
trzymały należną im satysfakcyę.

K R O N I K A
“  Najj. Pan raczył najmiłościwiej udzie

lić ze Swej prywatnej szkatuły gminie Mil- 
czyce, w powiecie mościskim, zapomogi w kwo
cie 100 zł. na budowę szkoły.

— Wielkie polowanie dworskie
z pogónką, pierwsze w tym sezonie łowieckim, 
miało się odbyć w dniu dzisiejszym w rewi
rach Groding, przy udziale około 20 myśliwych, 
a pomiędzy nimi Najd. Arcyksiążąt Reinera, 
Jana Fryderyka i Eugeniusza, książąt Filipa 
Coburg-Gotha, Emeryka Thurn und Taiis i 
innych zaproszonych gości, oraz strzelców ce
sarskich i personalu rewirowego. Osobnym po
ciągiem kolei Północiiej towarzystwo myśliw
skie udać się miało aż do kniei położonej mię
dzy stacyami Goding a Rohatetz.

— Dr. Hołub w towarzystwie swojej 
żony w niedzielę wieczór wyjechał z Wied.' ia 
udając się do Hamburga, a ztamtąd do Afryki. 
Liczne grono przyjaciół i zwolenników poże
gnało go serdecznie na dworcu.

— Stypendya dla uczniów sztuk 
pięknych. Rektorat akademii sztuk pięknych 
w Wiedniu ogłasza, że pomiędzy uczniów tej 
akademii rozdane mogą być obecnie następują
ce stypendya: I. Gocha o rocznych 180 złr. 
Hubera o rocznych 105 zł. i Gsellhofera o ro 
cznych 84 zł., każde na trzy lata, licząc od 1 
października b. r. II. stypendya z akademickie
go funduszu zapomogowego, których liczbę ozna
czy kolegium profesorskie ; III stypendyum Fu- 
gera w kwocie 200 zł. Wymienione pod II i 
III stypendya nadane będą tylko na przeciąg 
bieżącego roku szkolnego. Podania, do których 
dołączyć należy metrykę, świadectwa ubóstwa i 
odbytyeh studyów, wniesione mają być najpóź
niej do dnia 10 grudnia do sekrótaryatn aka
demii.

=  Z zamkniętego składu piwni
cznego kupca J. B. w Rynku, od dłuższego 
czasu wynoszono pokryjomu flaszki z anana
sową esencyą i starem winem tokajskiem, sku
tkiem czego właściciel poniósł szkodę około 
300 zł. Policya aresztowała jako sprawców 
tej kradzieży, parobków pana J. B. Jędrzeja



Bosowskiego i Piotra Jarosza, oraz troje ich 
kumoszków. — Nieproszonych wizytatorów ob
cych piwnic, buszujących za wiktuałami, are
sztowała policya, a mianowicie Teofila Postęp- 
Bkiego, z garnkiem masła skradzionym gdzieś 
przy ulicy Jagiellońskiej, tudzież towarzyszy 
tegoż Stanisława Switlaka i Zygmunta Kurow
skiego, których oddała do sądu karnego, a po
szukuje jeszcze dwóch innych towarzyszówo tej 
szajki złodziejskiej.

=  Ścigani są, sądownie: niebezpie
czny rabuś Glajda Jan, rzekomo z Krowodrzy 
koło Krakowa rodem, liczący lat 30, średniego 
wzrostu, owalnej pełnej rumianej twarzy, cie
mnych włosów, z takim wąsem i muszką, bez 
zarostu po bokach twarzy, z brodawką na le
wym policzku i ze szramem na nosie, który od
stawiony dnia 21 z. m. za rabunek tu doko
nany, do c, k. sądu karn., dnia wczorajszego 
po południu w drodze do szpitala uciekł eskor
cie; oraz Kapik Stanisław, niewiadomego po
chodzenia, mający lat 24, wzrostu słusznego, 
ciemnych włosów, bez zarostu twarzy, ze szra
mem pod prawem okiem, który w nocy na dziś 
zbiegł z tutejszego głównego szpitala, spuściwszy 
się po prześcieradłach z okna pierwszego pię
tra i zabrawszy na szkodę tamtejszego dozorcy 
ehorych bieliznę wartości przeszło 40 zł.

* Zapiski policyjne. Skradziono z biura 
spedycyjnego Sokala, pod 1. 10 ulica Jagiel
lońska, paczkę szyldów wartości 20 zł. — Pani 
R. zgubiła złotą branzoletę niebiesko emalio
waną, z napisem: Souvenir de Gasłein. — 
Złożono w policyi znalezioną metrykę cbrztu, 
świadectwo szkolne i świadectwo moralności 
Kazimierza Benedykta Kicińskiego, oraz ode
brane złodziejowi dziecinny kaftanik, spodenki 
i perkalowy fartuszek.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Paryżu 
kompozytor francuski Juliusz Costó, którego 
OBtatnia operetka Les charbonniers właśnie 
w niedzielę po raz pierwszy miała być tamże 
przedstawioną. Costó liczył lat 55 W Nowym 
Jorkn zakończył życie najsłynniejszy chirurg 
amerykański dr. Marion Sims, przeżywszy 
lat 66.

— Rektorem uniwersytetu w Kiel, 
ua rok bieżący, wybrany został chemik, prof. 
dr. Ladenburg, izraelita.

—  Wielkie wrażenie sprawiło w ca
łej Anglii samobójstwo duchownego i znako
mitego uczonego Ryszarda Holmes, wikaryusza 
kościoła uniwersyteckiego w Cambridge, który 
poderżnął sobie brzytwą gardło i w kilka mi 
nut życie zakończył. Holmes zajmował świetne 
Btanowisko w świecie naukowym w Anglii i po
siadał książęcą fortunę, tern bardziej więc ni ! 
umieją dociec przyczyny jego rozpaczliwego 
czynu. W wielkim Becskereku otruł się w par
ni kontrolor kasy miejskiej Iwan Dimitrieyits 
Mało jest nadziei, ażeby mógł być utrzymany 
przy życiu. Dimitrievits z powodu wykrycia w 
spomnionej kasie nieporządków, niedawno za- 
suspendowany został w urzędowaniu. O ile je
dnak był winnym, śledztwo dopiero okaże.

— Tunel Arulański,  którego prze
bicia w tych duiaeh dokonano, pod względem 
długości jest pierwszym w monarchii Austro- 
węgierskiej, a trzecim na ziemi. Długość jego 
wynosi 10.270 metrów, długość tunelu Mont 
Cenis 12.233 metrów, a tunelu św. Glotarda 
14.920 metrów. Roboty około przebicia tunelu 
Arulańskiego rozpoczęto w połowie czerwca 
roku 1880, jednocześnie po obu stronach góry 
Arlberg, mianowicie pod St. Anton, od strony 
wschodniej, przy wzniesieniu 1.300 metrów, 
oraz pod Laugen, od strony zachodniej, przy 
wzniesieniu 1.215 metrów nad poziomem morza. 
Tunel Arulański dokona bezpośredniego połą
czenia kolejowego między Adrią a dolnemi 
obszaramr dorzecza Dunajowego z jednej strony, 
zaś kotliną jeziora Bodeńskiego z drugiej. Wła
ściwe odbudowanie przebitego tuuelu wymaga 
jeszcze dłuższego czasu i zapewne dopiero w 
drugiej połowie następnego roku będzie ukoń
czone Koszta całej budowy preliminowane były 
na 16,216.000 zł., a termin jej wykonania na
5 do 6 lat.

— Fałszywy alarm. Przed kilku dniami 
doniósł telegram z Londynu, że odkryto tam 
w ładunku okrętu, który przybył z Australii, 
kilka „machin p iek ielnychO sta tn ie dzienniki 
angielskie jednak zapewniają, że mniemane na
rzędzia mordu i zniszczenia, jak się przy bliż- 
szem zbadaniu okazało, były to nowej konstrukeyi 
niewinne sygnały alarmowa, przeznaczone do 
zabezpieczenia kas od włamania się złodziei.

— Trzęsienie ziem i, według depeszy 
z Taszkentn, dnia 15 b. m. dało się uczuć 
w tem mieście. Z Aten zaś donosi telegram,

dnia 16 b. m. obserwowano w Patras trzę- 
Bienie, które jednak nie zrządziło szkody.

—- Zima. Według depeszy z Petersburga 
rzeka Dźwina już stanęła. Usłała się tam sanna. 
Nawet w wielu okolicach Królestwa w ubie
głym tygodniu spadły obfite śniegi. My nato
miast daremnie dotychczas czekamy na „po
nowę “.

— W y b u ch . W laboratorynm pirote
chnika Kollera, w pobliżu parku Mokotowskiego 
pod Warszawą, skutkiem nieostrożnego obcho
dzenia się z substancyami wybuchowemi, przed 
kilku dniami nastąpiła eksplozya kilku funtów 
prochu. Okna i powała domu zostały rozsa-

&ase& Lwowska* % dniaj :

dzone, a pięć pracownic doznało bardzo cięż
kiego uszkodzenia. Jedna z nieszczęśliwych tego 
samego dnia jeszcze zakończyła życie. — Tego 
samego dnia w walcownij żelaza na Kosczykach 
w Warszawie pękł kocioł parowy i dwóch ro
botników śmiertelnie skaleczył.

— Okropny wypadek zdarzył się przed 
kilku dniami w Biel. Grenerał Ochsenbein, wy
bierając się na polowanie, obchodził się ze 
strzelbą tak nieostrożnie, że wypaliła, a strzał 
zabił na miejscu jego żonę.

—  Sensacyjna sprawa sądzona była 
w tych dniach przed sądem przysięgłych w Pa
ryżu i niemniej sensacyjne znalazła także roz
wiązanie. Na ławie oskarżonych zasiadała pe
wna jejmość, która w przystępie szału zazdro
ści przed kilku miesiącami w Passage Violet, 
zamiast swojego męża, na którego urządziła 
zasadzkę, zastrzeliła „przez omyłkę" zupełnie 
obcego sobie człowieka. Przysięgli dali wer
dykt uwalniający oskarżoną od kary, a to po
dobno jedynie dlatego, że w wypadku tym mógł 
być przez trybunał zastosowany tylko najwyż
szy wymiar tejże, gdyby werdykt potwierdził 
był winę. Co prawda, oskarżona dowiodła naj
zupełniej, że pan małżonek jej, był wyuzdanym 
rozpustnikiem, wiarołomeą i że haniebnie za
niedbywał obowiązki swoje wobec dzieci. Ten 
pan małżonek, cudem istnym ooalony od kuli, 
będzie się musiał teraz mieć na baczności, 
oskarżona bowiem bez ogródek oświadczyła 
w obec sądu, iż zemsta jej jeszcze go dości
gnie.

— W setną rocznicę wielkiej re- 
wolucyi francuskiej, r. 1889 ma się odbyć 
w Paryżu wystawa powszechna, na większą 
nierównie skalę, niż wszystkie poprzednie.

— Morderca bankiera wiedeńskiego, 
br. Sothena, leśniczy Hietler, skazany na 15- 
letnie ciężkie więzienie, umarł w tych dniach 
w zakładzie karnym w Suben.

— W skutek gęstej mgły przed 
kilku dniami między Btacyami Ayr a Carlisle 
w Szkocyi wpadły na siebie dwa pociągi, przy- 
czem cztery osoby ciężko zostały uszkodzone.

— Zmowa maniek, w edług korespon
denta paryskiego Fremdenblattu, zagrażała P a 
ryżowi. Mianowicie mam ki, najęte przez tow a
rzystwo Assistance publiąue dla ochron pod
rzutków i niem owląt ośw iadczyły, że bezzw ło
cznie „pójdą sobie", jeżeli zarząd nie podwyż
szy płacy. Musiano przystać na ich żądanie.

— Bandyci, którzy porwali z drogi 
pod Trapani księcia Castelmonte, żądają zań 
olbrzymiego okupu w sumie 500.000 lirów, aio  
dżina księcia dotychczas jeszcze nie zdecydo
wała się na złożenie tej sumy. Książę w liście 
do swoich doniósł, że na czele bandy, której 
jest jeńcem, stoi galernik Calamia, zbiegły z 
zakładów karnych pod Rzymem. Nadmienił 
przytem, że doznaje znośnego traktowania i nie
źle jest przez rozbójników karmiony, lecz, że 
Calamio ciągle mu się odgraża, iż w razie nie- 
złożenia okupu w żądanej wysokości, lub gdyby 
wojska królewskie usiłowały uwolnić jeńca 
przemocą, natychmiast każe go rozstrzelać.

Mm literacko - artystyczne.
(s) Teatr. Wdzięczna b l u e t k a  p. t. 

„ P i e r w s z y  B a l "  pani Grabryeli Snieżko- 
Zapolskiej, znanej nowellistki, oraz pełna ro
dzimego humoru „ Ci o c i a  na  w y d a n i u "  
Józefa Blizińskiego doznały wczoraj najsympa
tyczniejszego przyjęcia ze strony publiczności. 
Śliczna forma pierwszej i przedmiot pełen poe- 
zyi i uczucia, chociaż oprawny w realistyczne 
ramki, od pierwszych scen zwrócił na siebie u- 
wagę znawców. Wykonana koncertowo przez do
skonałych artystów pozyskała uznanie wszy
stkich inteligentnych słuchaczów, którzy kilka
krotnie wywołali utalentowaną autorkę. W dru
giej komedyjce napisanej przez znakomitego au
tora „Pana Damazego" wesoła i zabawna p a r 
t y a r n a  r y a s z a  rozegrana z wezwą przez pan
nę Cichocką i pana Wojdałowicza, przedziwnie 
wspieranych przez panią Kwiecińską i pana Lu
bicza, wywołała sukces nieustającego śmiechu. 
Czytelnicy nasi, znajdą szczegółowe sprawozda
nie o tych dwóch prawdziwych nowaliach w 
poniedziałkowej „kronice teatralnej".

** *
(W Z Archiwum hr. Przeździeckick

w Warszawie. Dr. Leniek wydał racyonalny 
katalog rękopisów, Bztychów i obrazów, odno
szących się do czasów Jana III. i jego rodziny, 
a przeznaczonych na wystawę Sobiescianów. Z 
nader cennego i bogatego zbioru rękopisów no
tuję tutaj kilka rzadkich albo nieznanych rze
czy, odnoszących się do naszej literatury, oraz 
ważniejsze korespondencje. „Dyaryusz kampanii 
wiedeńskiej nieznany i niedrukowany." Jestto 
pod formą dyaryusza pamflet pisany przez 
stronnika hetmana Jabłonowskiego a przeciwni
ka króla. Celem jego szerzenie nieufności i nie
zadowolenia tak w wojsku jak w łonie szlachty. 
„List Wicentiusa a Felicaia do Jana III" z 
Florencyi w październiku 1683 zawiera odę, 
pisaną przez Wincentego na cześć Sobieskiego 
z powodu zwycięstwa pod Wiedniem. Zbiór pt.: 
„Wiersze włoskie" z powodu tego zwycięstwa
0 listopada 1883,

List Wespazyana Kocbowskiego do St. Lubo
mirskiego, marszałka W. K. z 1686 r. Wiersz 
francuski w sprawie elekcyi po Janie III w 
kopii z biblioteki Watykańskiej. Najobszer
niejszą jest korespondencya Klementyny Sobie- 
skiej, córki królewicza Jakóba z mężem, królem 
Jakóbem Stuartem i z ojcem prawie wyłącznie 
w autografach francuskich. Tutaj należy dodać 
list Poezobuta rektora akademii wileńskiej, wy
dany przez dr. Lenieka w „Czasie." Sumienna 
praca młodego autora jest ważnym przyczyn
kiem do poznania naszych prywatnych archi
wów, pokrytych odwiecznym pyłem zapomnienia. 

** *
—  Dodatek drugi do katalogu ksią

żek czytelni Grubrynowicza i Schmidta, zosta
jącej pod zarządem Karola Wilda we Lwowie, 
ukazał się z druku. Przewodnik bibliogr. pod 
redakcyą di. W. Wisłockiego, wyraża się bar
dzo pochlebnie o tej pnblikacyi, stanowiącej 
sporą książkę i powiada między innemi: „D o
datek, układu i pióra dzisiejszego zarządcy i 
kierownika tej czytelni, śmiało posłużyć może 
za wzór innym czytelniom naszym, jak tego 
rodzaju katalog, bacząc na wygodę i potrzeby 
czytającej publiczności, wydawać należy. „Do
datek" zawiera bowiem, oprócz wyliczenia w 
porządku abecadłowym nabytków z lat 1877/83, 
także szczegółowy „Indes czyli skorowidz" do 
wszystkich dzieł anawet i „luźnych artykułów* 
znajdujących się w czytelni w ogóle, tak na
bytych w ostatniem siedmioleciu, jak objętych 
„Katalogiem" z r. 1870 i „Dodatkiem" pier
wszym z r. 1877. Sumienny też ten i nad
zwyczaj szczczegółowo w naukowy sposób uło
żony „Index“, ułatwiający w wysokim stopniu 
oryentowanie się czytelnikom środ tysięcy i ty
sięcy dzieł najrozmaitszej treści, idzie w po
rządku następującym (str. 8 0 —197): I. Hi-
storya. II. Literatura, sztuka, estetyka. III. Pe
dagogia, wychowanie, szkoły. IV . Nauki przy
rodnicze. V. Dzieła ekonomiczno-społecznej tre
ści, z dodatkiem o Żydach. V I. Podróże, opisy 
krajów, statystyka. V II. Pisma zbiorowe, i jest 
rozłożony przytem w każdej prawie części na 
pomniejsze jeszcze działy odpowiednie Praca to 
zatem, nawskróś rzetelna i pożyteczna, przyno
sząca zaszczyt prawdziwy i samej czytelni i 
czcigodnemu jej kierownikowi, któremu też za 
położone koło niej i dla dobra szerokiej war
stwy czytelników trudy publiczne pozwalamy 
sobie przesłać podziękowanie, razem z serdecz- 
nem życzeniem: „Ad multos annos\“

Uroczystość otwarcia teatru 
czeskiego.

Jak wiadomo z depesz wczoiąjszych, 
uroczystość oddania gmachu teatralnego Wy
działowi krajowemu i dyrekcyi, odbyta się 
w niedzielę po południu na scenie nowego 
teatru. Już od rana na wszystkich budyn
kach miejskich i domach prywatnych powie
wały chorągwie o barwach państwowych i 
krajowych , tłumy ludności miejscowej i za
miejscowej przeciągały wspaniale przystro
jonemu ulicami — wszędzie panował ruch 
świąteczny i nastrój uroczysty. Zaproszeni 
goście, deputaeye, reprezentanci różnych sto
warzyszeń zajęli już przed godziną 12 prze
znaczone dla siebie miejsca w wspaniałej 
sali oświetlonej słońcem elektrycznem. Cały 
personal artystyczny z dyrektorem Schuber
tem i reżyserem Kollarem na czele, ugrupo
wał się w głębi sceny, w proscenium zaś 
zajęli miejsca dr. Rieger, Wydział krajowy, 
intendent dr Skarda, prezes dyrekcyi konsor- 
cyum Skramlik i inni dostojnicy. Imieniem 
konsorcjum budowy przemówił w gorących 
słowach dr. Rieger, wyrażając życzenie, aby 
wykończony szczęśliwie przybytek sztuki dra
matycznej , służył po wszystkie czasy inte
resom artystycznym. Następnie polecił za
kład intendentow i, prezesowi konsoreyum, 
dyrektorowi artystycznemu i całemu perso- 
nalowi, ku któremu zwracając się dodał, ze 
artyści nie powinni nigdy o tem zapominać, 
iż powołani są do działania na scenie, któ
ra jest jedyną stałą sceną w Czechach, po
wstałą z ofiar ludu, z grosza biednych wdów, ze 
składek ubogiej ludności, tej ludności, która n i
gdy może nie obaczy przybytku, dla którego ty
le okazy wała zapału, bo nie stac ją  na to, aby 
ponosić koszta podróży do złotej Pragi. Ar
tyści niech nie zapominają o tem , że mają 
działać w domu wzniesionym nie dla zysków, 
nie dla zaspokojenia ciekawości, lecz w przy
bytku poświęconym wzniosłym celom, który 
ma stać się szkołą uszlachetnienia języka 
ojczystego, świątynią dla pielęgnowania w 
swoich murach płodów duchowych. Przez 
wrota tej świątyni dzieła czeskich autorow 
mają się dostawać do innych narodów, skła
dać świadectwo o niespożytej sile duchowej 
Czechów i przekonywać świat cały, że sztu
ka i poezya czeska godne są zająć miejsce 
obok arcytworów innych narodów. W  duchu, 
który przewodniczył założycielom budowy, 
niechaj rozwija się nowy przybytek naehw a- 
łę i sławę narodu czeskiego. — Po słowach 
tych cała publiczność powstawszy z miejsc 
swoich, podniosła trzykrotny okrzyk.

Prezes konsoreyum Skramlik dał uro
czyste zapewnienie, że teatr będzie rozwijał 
się w tym duchu i dążył jedynie do za
szczepienia w narodzie poczucia piękna i 
rozbudzenia w nim tych ideałów , które 
przyświecały wielkim wieszczom narodo
wym.

Dyrektor Schubert, ująwszy za rękę 
pierwszego reżysera, zapewnił uroczyście
w imieniu weteranów zakładu i młodszych
artystów, że pozostanie wierny ideom tych 
mężów, którzy założyli i doprowadzili do 
skutku wiekopomne dzieło.

Sam gmach i sala teatralna czynią 
imponujące wrażenie. W nętrze jego miano
wicie jest niezwykle okazałe i wspaniale
urządzone. Sala może pomieścić przeszło 
2.000 widzów.

Dzienniki wymieniają liezny poczet 
Polaków, którzy byli obecni na uroczystości 
otwarcia teatru. Większa część polskich go
ści pojawiła się w strojach narodowych.

Po przedstawieniu w teatrze odbył się 
na cześć gości w „Besedzie umieteckiej" 
(koło literacko-artystyczne) wieczór towarzy
ski, urozmaicony licznemi produkcjami mu- 
zycznemi i wokalnemi. Na wczoraj zapowie
dziany był wielki bankiet.

Na ręce piezesa konsoreyum teatral
nego nadesłano około 100 telegramów pol
skich, między temi od lwowskiej rady miej
skiej, zakładu narodowego imienia Ossoliń
skich, Macierzy polskiej, koła literackiego 
we Lwowie, artystów sceny polskiej we 
Lwowie, reprezentacyj wielu miast w Gali
cji, redakcyj pism polskich, osób prywat
nych i t. d.

Listy o międzynarodowej wy
stawie elektrycznej.

(Dokończenie.)

Machiny ze stalowemi magnesami są 
bardzo drogie; nadto magnesy, choćby naj
silniejsze, są bez porównania ;słabsze od 
magnetyzmu wytworzonego w równie wiel- 
kiern miękkiem żelazie przez elektryczność. 
To naprowadziło Wi l d  e g o  z M anchestru 
na oryginalny pomysł. Małą machinę z in- 
duktorem Siemensa ustawił na zupełnie tak 
samo zbudowanej machinie o wiele więk
szej, z tą tylko różnicą, że w małej machi
nie użył rzeczywistych magnesów, zszerego- 
wanyeh w jeden gruby, w wielkiej zaś w ich 
miejsce użył ogromnych podków z miękkie
go żelaza i obwinął zszeregowane ramiona 
ich drutem , którego końce połączył z kom- 
mutatorem machiny mniejszej. F unkcja obu 
machin, w ruch wprawionych jest następu
jąca: Prąd elektryczny, wytworzony w mniej
szej machinie przy pomocy magnesów, prze
chodzi z kommutatora jej do drutu nawinię
tego na ramionach podków z miękkiego że
laza w wielkiej machinie. Przez to podkowy 
te stają się także magnesem o sile, jak po
wiedzieliśmy, bez porównania większej od 
rzeczywistych magnesów. Ponieważ zaś mię
dzy niemi wiruje induklor, przeto wytwarza 
się w nim znowu elektryczność, i to bez 
porównania silniejsza od elektryczności wy
tworzonej rzeczy w istemi magnesami Chcąc 
wydobyć jeszcze większą siłę elektryczną, 
Wilde stawiał obie te machiny na jeszcze 
większej trzeciej, mającej jak i druga, pod
kowy z miękkiego żelaza, i do niej puszczał 
silny prąd z machiny drugiej, przez co two
rzył jeszcze silniejsze magnesy, a więc 
ogromnie silną też elektryczność w trzecim 
induktorze. Krótkiemi słowy procedura jest 
ta: w małej machinie wytwarza się magne- 
toelektryzm, który w większej wytwarza na- 
samprzód elektromagnetyzm, a przezeń znów 
magnetoelektryzm, ale silniejszy. Jeżeli ten 
jest już dość silny do pewnego użytku, po
przestaje się na tych dwu machinach, z któ
rych pierwsza jest pomocnicza; jeżeli zaś 
nie jest jeszcze dość silny, uważa się je 
obie za pomocnicze i wytwarza się za po
mocą magnetoelektryzmu drugiej machiny 
znów elektromagnetyzm w trzeciej, a przy 
jego pomc 7 znów magnetoelekryzm o sile 
takiej, że z pewnością już wystarczy do ja- 
kiegobądź użytku.

Machina Wildego z swoją zasadą wy
zyskiwania elektromagnetyzmu, w miejsce 
magnetyzmu zwykłego, stała się bardzo wa
żną w rozwoju elektrotechniki, bo naprowa?- 
dziła na nową ideę. S i e m e n s  w Berlinie 
i W h e a t s t o n e  w Londynie pomyśleli so
bie: jakżeby było, gdyby można zupełnie o- 
być .się bez pomocniczej machiny z rzeczy
wistemi magnesa mi i bez magnetyzmu wy
tworzyć odrazu w jednej machinie zarówno 
elektromagnetyzm, jak magnetoelektryzm? 
Studya i eksperymenta naprowadziły obu 
niezawiśle od siebie prawie równocześnie, 
w r. 1866, na wynalazek w zasadzie jeden 
i ten sam. bą nim machiny d y n a m o e l e -  
k t r y c z n n e  (dynamos, wyraz grecki, zna
czy: siła), zwane tak ztąd, iż w nim wyłą
cznie już tylko siła, użyta do wprawienia 
machiny w ruch, bez magnesów, acz nie



bez magnetyzmu, wytwarza elektryczność. 
Przypatrzmy się pierwszej dynamoelektrycz- 
nej machinie Siemensa. Nie wiele się ona 
różni od znanej nam już jego machinie ma- 
gnetoelektrycznej z induktorem w kształcie 
wałka, wsuniętym między łukowato wycięte 
bieguny szeregu magnesów. Różnica jest ta, 
ie  tu nie ma już magnesów, lecz w miejsce 
ich wstępuje szereg podków z miękkiego że
laza. albo poprostu dwie płyty żelazne, n. p. 
60 centymetrów długie, 50 centymetrów sze
rokie, 10 centymetrów grube, osadzone je- 
dnemi końcami na trzeciej płycie, a wyżło
bionemu nieco drugiemi końcami trzymające 
wkleszczony między me induktor ów w 
kształcie wałka. Jak wiadomo, dusza indu- 
ktora, obwinięta podłużnie bardzo długim 
drutem, jes t także z miękkiego żelaza. Ale 
każdy kawałek miękkiego żelaza ma w so
bie ód kuli ziemskiej pewne, bardzo małe, 
wcale niedostrzeżone ździebełko magnetyz
mu, i to wystarcza, przynajmniej na począ
tek ruchu machiny. Zanim jednak wprawi
my ją w ruch, musimy obie płyty żelazne, 
począwszy od samych wklęsłości ich, które 
trzymają wałek, aż do trzeciej płyty, na któ
rej są osadzone, także poobwijać drutem izo
lowanym, a to wpoprzek, i opatrzyć wałek 
w przyrząd do obracania i w kommutator. 
Teraz machina jest gotowa. Gdy ją wprawi
my w szybki ruch, t. j. gdy induktor wał
kowaty zacznie się obracać, zawarte w nim 
ździebełko naturalnego, że tak powiemy, 
magnetyzmu indukuje w drucie nawiniętym 
na płyty żelazne bardzo słabe prądy ele
ktryczne; te zaś indukują w samychże pły
tach pewien elektromagnetyzm, także słaby 
wprawdzie, ale o wiele już silniejszy od 
ździebełka naturalnego magnetyzmu w iu~ 
duktorze. Ten elektromagnetyzm w płytach 
zradza atoli znów magnetoelektryzm w dru
cie induktora, skutkiem czego znów natu
ralny magnetyzm w induktorze doznaje 
stosunkowo znacznego już wzmocnienia, I n 
duktor ze wzmocnionym w sobie magnetyz
mem wiruje dalej i silniej już niż z począ
tku indukuje magnetoelektryzm w drucie na 
płytach, które silniejszego też nabierają ele
ktromagnetyzmu, a ztąd znów silniejszy wy
wołują prąd magnetoek-ktryczny w drucie 
induktora, przez co też wzmocniony już w 
jego duszy magnetyzm staje się jeszcze mo 
cniejszym. I tak wzmocniony magnetyzm 
coraz więcej wzmacnia magnetoelektryzm, a 
skutkiem tego coraz silniejszym staje się ele
ktromagnetyzm i t. d. i t. d. wciąż wkoło, 
dopóki miękkie żelazo w płytach i w duszy 
induktora nie nasycą się elektromagnetyz
mem, a druty na induktorze i na płytach 
magnetoelektryzmem w tym stopniu, że wię
cej już ani jednego przyjąć, ani drugiego 
wytworzyć nie mogą. A wszystko to dzieje 
się z szybkością oczywiście nie inną, jak 
elektryczności, tak że i przemyśleć nie mo
żemy odbywającego się procesu, a już ma
china osiągnęła szczyt swej siły. Proces ten 
jes t tak cudowny, że, gdyby nie odbywał 
się przed naszemi oczyma, trudnoby zaiste 
uwierzyć, iżby mógł istnieć w rzeczywisto
ści także, a nie w uczonej tylko teoryi.

Forma pierwszej dynamo-elektrycznej 
machiny Siemensa (z induktorem wałkowym) 
nie utrzymała się Znów bowiem Gramme, 
który ze stolarza w warstatach paryskiego 
towarzystwa „L’Allianc8u wyrósł na wiel
kiego elektrotechnika, zbudował machinę, 
łączącą w sobie oba najnowsze wynalazki, 
machinę dynamoelektryczną z induktorem 
swoim, a względnie Pacinottego, tj. z pier
ścieniem. Machina ta ma kształt taki: S ter
czą dwa słupy żelazne, służące całej ma
chinie za oprawę; samym środkiem ich prze
chodzi oś żelazna, przedłużona nieco po za 
jeden ze słupów i mająca na przedłużeniu 
tem tryb do wprawienia jej w ruch za po
mocą pasa rzemiennego, idącego od machiny 
parowej. Na środku osi między słupami stoi 
znany nam już induktor Pacinotti Gramme 
wraz ze swym kolektorem. Powyżej i poniżej 
osi przytwierdzone są cztery okrągłe kloce 
żelazne, po dwie do każdego słupa, tak, że 
pierścień induktora górą dołem przecho
dzi między wolnemi ich końcami Na kołach 
ponawijany jes t drut, stanowią więe szpule; 
co dwie z nich stanowią przeto .jeden elek
tromagnes. Możemy tedy powiedzieć, że pier
ścień induktora przechodzi pomiędzy czte
rema biegunami dwu elektromagnesów, które 
naturalnie dopiero wtedy się ożywiają, czyli 
nabierają siły elektromagnetycznej, gdy m a
china w ruch jest wprawiona. Aby jednak 
magnetyczna siła ich wpływała nie na te 
tylko części pierścienia, które właśnie prze
chodzą między bieguuami, lecz obejmowała 
odrazu cały krąg jego, opatrzone są bieguny 
w tak zwane trzewiki biegunowe. Są to dwie 
płyty żelazne, cokolwiek szersze od szero
kości pierścienia, zgięte w ten sposób, że 
obejmują dwa przeciwległe bieguny obu e- 
lektromagnesów i zarazem zakrywają przed 
naszemi oczyma obwód pierścienia; jedna 
bowiem wisi na końcach górnych szpul swo- 
jemi końcami na dół, druga zaś tak samo 
jest przytwierdzona na końcach szpul dol
nych swojemi końcami do góry, a gdzie 
końce tych płyt, czyli trzewików, się scho

dzą, tam spojone są płytkami mosiężnemi 
dla większej spoistości całej machiny Gdy 
się oś induktora, a więc i sam induktor w 
ruch wprawi, proces raagnetoelektryeznj i 
elektromagnetyczny jest taki sam, jak w o- 
pisanej pierwszej dyuamoelektrycznej ma
chinie Siemensa

Machina Grammego wnet się rozpo
wszechniła. Niektórzy konstruktorowie po
czynili w niej pewne niewielkie modyfika
cje. F e i n  w Stuttgarcie zmienił cokolwiek 
trzewiki biegunowe; S c h u c k e r t  w No
rymberdze zaprowadził znaczniejsze ulepsze
nie, zwężając pierścień, a natomiast czyniąc 
go o wiele grubszym (nazywa się to pier
ścień płaski), a ztąd też zmienił trzewiki 
magnesowe, które mają tu postać czterech 
półkolistych płyt, przyprawionych <o czte
rech biegunów elektromagnesowyeh. Najważ
niejszą zmianę przedsięwziął naczelny inży
nier warstatów Siemensa w Berlinie, II e f- 
n e r-A l t e n e c k ,  nadając pierścienowi taką 
szerokość, że stał się zen bęben; tafi też 
nazywa się jego induktor. Skutkiem tej formy 
induktora zmieniła się postać m achiny; za
miast bowiem klocków okrągłych do naw i
jania szpul trzeba było użyć czterech płyt 
żelaznych; oś bębna idzie nie wdłuż m a 
chiny, jak przy pierścieniu, lecz wjpoprzek.

Oto główne formy machin magneto- 
elektrycznych i dynamoelektryeznych, z któ
rych drugi rodzaj coraz więcej wypiera 
pierwszy.

G. H. J.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Wiedeń, 10 listopada. 

,Korespondeneya Gazety Lwowskiej.)

(Dokończenie)
Podobnie jak  przed trzema miesiącami 

podaliśmy daty porównawcze pod względem 
dochodów dróg żelaznych w pierwszem pół
roczu roku 1882 a roku 1883, tak dziś mo
żemy podać je z trzech kwartałów. Długość 
wszystkich dróg żelaznych w Austryi i na 
Węgrzech, o ile były w używaniu, wynosiła 
w czasie od dnia 1 stycznia do dnia 30 
września w roku 1882 18.939 kilometrów, 
w roku bieżącym zaś 19.845 kilom Docho
dy w tymże czasie w roku zeszłym czyniły 
168,004.145 zł., w r. bież. 176,748.953 zł,; 
na kilometr więc w przecięciu wypadało 
w roku zęszłym 8.871 zł., w roku bieżącym 
8.905 z ł , czyli o 34 zł., to jest o 0-4 pret. 
więcej. Największe podwyższenie docho
dów jest na skarbowej drodze żelaznej 
z Miirzzusehlag do Neuburg. W roku ubie
głym trzy pierwsze kwartały dały 33.542 zl., 
czyli 3.049 zł. z kilometra; w roku bieżą
cym zaś 55.684 zł,, czyli 5.062 zł., to jest 
o 66 pret. więcej. — Największe zaś obni
żenie dochodów jest na nowszej sieci 
kolei Karola-Ludwika. Dochody pierwszych 
trzech kwartałów roku zeszłego wynosiły 
1,703.002 zł., czyli 7.066 zł. z kilometra, 
roku bieżącego zaś 1,381.154 zł., czyli 5.718 
zł., to jest o 18-9 pret. mniej. Ze skali po
między największem podwyższeniem a naj- 
większem obniżeniem się dochodów wymie
niamy tylko koleje galicyjskie, które nastę
pują po sobie w porządku takim :

Podwyższenie mają:
1 Kolej imienia A rcy księcia Albrech

ta, której dochody w trzech pierwszych 
kwartałach r. ubiegłego wynosiły 414.143 zł.,
czyli 2.288 zł. z kilom etra, roku bieżącego
zaś 496.117 z ł ,  czyli 2.740 zł. z kilometra, 
to jest ogółem o 81.974 z ł , a z kilometra 
o 452 zł. to jest o 19.8 pret. więcej.

2. Kolej skarbowa Tarnowsko Lelu- 
chowska miała w ekresie porównawczym 
roku ubiegłego 286.025 zł., czyli z kilome
tra 1 959 zł , roku bieżącego zaś 340.547 zł., 
czyli z kilometra 2.332 z ł . ; podwyższenie 
więc. czyni ogółem 54.522 zł., a z kilometra 
373 zł., to je s t  19 pret.

3. Kolej Lwowsko-Czerniowiecko Jass- 
ka, na przestrzeni ze Lwowa do jass, miała 
w tymże okresie dochodów w roku zeszłym 
1,666.134 z ł ,  czyli 6.240 zł. z kilometra, 
w roku bieżącym 1,877.665 zł,, czyli 7.033 
z kilometra ; z czego wynika podwyższenie 
ogółem o 211.531 zł., a z kilometra o 793 
zł., to jest o 12*7 pret.

4. Kolej P r z e ra y s k o - Ł  u p ko w s ka 
(aż do granicy węgierskiej) miała w roku 
zeszłym 652,376 z ł , czyi! z kilometra 2443 
zł,, w tyru roku zaś 709,302 zł., czyli z ki
lometra 2657 zł., ogólna przeto podwyżka 
wynosi 56,926 zł., a z kilometra 214 zł,, tj. 
8.8 pret.

5. Na kolej N a d d n i e s t r z a ń s k i e j  
dochody pierwszych trzech kwartałów roku 
zeszłego wynosiły 337.300 zł. czyli 3011 zł , 
z kilometra, roku bieżącego zaś 347.766 zł 
czyli 3105 zł. z kilometra; podwyższenie 
czyni ogółem 10.466 zł., czyli z kilometra 
94 zł., t. j 3.1 pret.

O b n i ż e n i e  dochodów m iała:
6) Kolej K a r o l a  L u d w i k a ,  której 

dochody na sieci, starszej w okresie poró

wnawczym roku zeszłego wynosiły 6,068 070 
zł., czyli 17,239 zł., z kilometra, roku bie 
żacego zaś 6.060,44.1 zł., czyli 17.217 zł„ z 
kilom etra, obniżenie przeto na sieci starej 
wynosi ogółem 7629 zł., czyli z kilometra 
22 zł., t. j. 0.1 pret., ua sieci nowszej zaś, 
jak powyżej przedstawiono, obniżenie ogólne 
wynosi 321.848 zł., czyli z kilometra 1335 
zł., t, j. 18.9 pret- Obie sieci razem wzięte 
mają ubytku 329.477 zł. czyli 556 zł. z ki
lometra, t. j. 4-2 pret. _ .

Niekorzystny ten reznitat koleji Karola 
Ludwika sprawiaj że gdy weźmiemy koleje 
galicyjskie* wszystkie razem, otrzymamy o- 
ogólne podwyższenie dochodów tylko w 
ilości 85.942 zł. czyli z kilometra w prze
cięciu po 55 zł., t. j. o 0.8 pret., co w po
równaniu z średnicą kilometrową na całe 
Austro-Węgry, czyniącą tylko 0.4 pret. sta
nowi jeszcze rezultat względnie pomyślny.

Do porównania powyższego nie wcho
dzi mała kolej lokalna z D o l i n y  do W y 
g o d y ,  jako od niedawna dopiero w tym ro
ku otwarta.

Mimo niekorzystnego rezultatu swego, 
kolej Karola Ludwika jako całość należy do 
tych, które lepiej się opłacają, a gdy u- 
względnimy osobno starszą a nowszą jej sieć, 
ujrzymy starszą w rzędzie tych,  ̂ które naj
większy w monarchii mają dochód, nowszą 
zaś w rzędzie tych, które są bliższe średnie
go dochodu. Przypuściwszy bowiem, jak to 
czyni statystyka kolejowa, że dochody całe
go roku 1883 będą stosunkowo takie same, 
jak dochody z pierwszych trzech kwartałów 
jego, otrzymamy jako całoroczny dochód z 
kilometra liczbę przeciętną na całą m onar
chię 11.873 złr., a między 17 kolejami, któ
re mają dochód większy od tej średnicy, u j
rzymy na lszem  miejscu kolej Północną 
imienia cesarza Ferdynanda z całorocznym 
dochodem 40.849 złr. z kilom etra; s t a r ą  
zaś s i e ć  kolei K a r o l a  L u d w i k a  ujrzy
my na 4 tem miejscu z dochodem 22.956 z ł ; 
przed nią idzie kolej Dux-Bodeubach (24 437 
złr.), po niej czeska kolej Zachodnia (1 7.979 
złr.) Z pomiędzy kolei galicyjskich żadna 
inna już nie osiąga średniego dochodu. Na 
miejscu 23ciem, a więc już niżej średnicy, 
mamy kolej L w o w o k o - C z e r n i o w i e -  
c k ą, t. j. rzeczywiście przestrzeń ze Lwo
wa do Gzeiniowiec, nie zaś aż do lass, z 
całorocznym dochodem 9377 złr. z kilorne 
tra ; przed nią idzie SiidnorddtuUchc VerUn- 
dungsbnhn (9976 złr.), po niej kolej z Pragi 
do Dux (8416 złr.) N o w a  i e ć  kolei K a 
r o l a  L u 1 w i s a  staje na miejscu 27mem 
z dochodem 7641 złr.; ma przed sobą ko
lei lokalna z StandŚDg do Strarnberg 
(8016 złr.j, po sobie kolej czeską z Pil
zna do Brzeźna (7,359 z łr.; a tu dopiero 
następuje przestrzeń z Czerniowiec do Su- 
czawy z dochodem 6,972 zł.) Kolej lokalna 
z Doliny do Wygody, gdy dotychczasowy 
rezultat jej weźmie się również za podstawę 
stosunkowego obrachunku na rok cały, zaj
muje miejsce 44te z dochodem 5.019 zł 
z kilom etra; przed nią idzie kolej węgierska 
z Aradu do Temoszwaru (5.267 zł.), po niej 
węgierska kolej Północno-W schodnia (4.973 
zł.) Na miejscu 50yin staje skarbowa kolej
Naddniestrzańska z dochodem 4.140 z l ,  
mając przed sobą węgierską kolej Zachodnią 
(4.411 zł.), po sobie morawską kolej Pogra
niczną (3.964 zł.) Kolej imienia Areyksięcia 
Albrechta na miejscu 55tem z dochodem 
3.653 zł. następuje po dolno-austryackich 
kolejach skarbowych (3.675 zł.), a idzie tuż 
przed koleją Przemysko - Łupkowską, która 
na miejscu 56tem, ma przypuszczalnego ca
łorocznego dochodu z kilometra 3.543 zł., a 
po której następuje węgierska kolej z Ara
du do Kórbsthal (3.524 zł.) Najniżej z ko
leji galicyjskich stoi skarbowa kolej larnow - 
sko-Lelucbowska, bo na miejscu 61szem 
z dochodem 3 109 z ł . ; przed nią idzie kolej 
lokalna z Ebenfurth do W ittmaunsdorf 
(3 331 zł.), po niej węgierska kolej w doli
nie Samoszu (8.008 zł.) Szereg ton kończy 
się kilkoma kolejami skarbowemi od miejsca 
71go, na którem stoi kolej Erbersdorf- Wur- 
benthal z dochodem 1.959 zł. aż do miejsca 
75go, to jest ostatn iego , które zajmuje ko
lej Dalmatyńska z dochodem tylko 551 zł. 
z kilometra. Z tego wynika, że pomiędzy 
kolejami skarbowemi , galicyjskie zajmują 
miejsce wcale niepodrzędne.

Aby nie przedłużać listu, podamy nie
które zmiany taryfowe, jakie zaszły od listu 
ostatniego , w jednym  z następnych nume
rów Gazety.

JÓZI5F GMNKIEWIOZ.

W i e d e ń , 20 listopada. ( Tele
gram  G azety L w ow skie j.)  Na wczoraj
szy targ bydła rzeźnego przypędzono 
ogółem 2.691 sztuk wołów, między 
temi g a l i c y j s k i c h  486, w ęgier
skich 1.935, niemieckich 270. Spęd 
był o 9 sztuk większy niż zeszłego  
tygodnia. Przebieg targu leniwy. Ceny 
zniżyły się o l -50 do 2 zł. Wszystko 
sprzedano. Płacono za woły g a l i 

c y j s k i e  opasowe po 57 do 63 zł., 
za towar przedni po 64 50 zł., woły  
z pastwiska'po 50 do 53 z ł .; za woły  
węgierskie opasowe po 56 do 64-50 
zł., towar przedni po 65 do 66 zł., 
za woły z pastwiska po 54 do 58 zł.; 
za woły niemieckie po 54 do 66 zł.; 
krowy po 50 do 58 zł.; buhaje po 
51 do 58 zł., za 100 kilo martwej 
wagi.

OSTATNIA POCZTA
Dziennik rozporządzeń wojskowych o- 

głasza pismo Najj. Pana do dotychczaso
wego szefa sekeyi marynarki, adm irała P o e -  
cka ,  w którem Monarcha wyraża mu po
dziękowanie gorące za dotychczasową jego 
służbę i obdarzając go wielkim krzyżem or
deru św. Leopolda, przyjmuje ze względu na 
stan zdrowia, prośbę jego o uwolnienie z 
zajmowanego stanowiska. Równocześnie Najj. 
Pan zamianował kontradmirała barona 
D a u b l e b s k y ’e g o - S t e r n e c k  szefem sek- 
cyi i komendantem marynarki, nadając mu 
zarazem stopień wiceadmirała — kontradmi
rała E b e r n a  v o n  E b e r h o r s t  zastępcą 
szefa sekcyi m arynarki; dotychczasowy za
stępca wiceadmirała M i l l o s i c z  na własne 
żądanie, przeniesiony został w stan spoczyn
ku, a zarazem obdarzony krzyżem koman
dorskim orderu św. Leopolda.

Po zamknięciu wczorajszego numeru 
Gazety otrzymaliśmy z S t. A n t o n  nastę
pującą depeszę: Zapanował tutaj ruch o-
grorany. Pogoda piękna. Ustawicznie nad
jeżdżają nowi goście, gromady robotników 
zapełniają miejscowość, ustawieni wzdłuż 
długiego pociągu, przyozdobionego latarnia
mi, gotowego do jazdy. Program obchodu 
jest następujący: O godz. 9 odbędzie się 
msza połowa przy wspaniałym łuku tryum
falnym przed portalem tu n e lu j o godz. 10 
wyruszy pociąg aż do punktu odległego na 
4100 metrów, ztąd będą popychane wagony 
aż do odległości 5400 metrów, t. j. aż do 
ściany jeszcze nie przebitej. Po obejrzeniu 
nastąpi powrót aż do miejsca, zkąd w yru
szono. Tu p. minister handlu baron Pino 
połączy druty elektryczne dla podpalenia 
min podłożonych w celu usunięcia resztki 
dzielącej ściany.

W czasie usuwania gruzów i zakłada
nia szyn rozdawane będą medale pamiątko
we, przyczem pan m inister handlu wygłosi 
krótką mowę pochwalną z uznaniem dla ro
botników i przodowników. Potem odbędzie 
się jazda przez świeżo otwartą drogę do za
chodniej części tunelu, do punktu odległego 
na 2600 metrów, licząc od zachodu. Tam 
odbędzie się powitanie wzajemne gości przy
byłych ze strony wschodniej z gośćmi ocze
kującymi od strony zachodniej. Po powita
niu nastąpi podróż wspólna do Langen — 
tam śniadanie, obejrzenie całego urządzenia 
i powrót przez tunel do St. Anton.

Późniejsza depesza doniosła, że o g o 
dzinie 1 popołudniu wśród entuzyastycznych 
okrzyków i dźwięków hymnu ludowego, zo 
s t a ł a  r o z s a d z o n a  o s t a t n i a  p r z e 
s z k o d a  w t u n e l u  a r u l a ń s k i m  w o-
becności pana m inistra handlu, który wy
głosił mowę w języku niemieckim i wło
skim.

Dep- C h l u m e c k y  miał przedwczoraj 
przemówić w gronie swoich wyborców w 
Bernie. O przemówieniu tem znajdziemy 
niezawodnie dopiero w jutrzejszych dzienni
kach wiedeńskich obszerniejszą relacyę. 
Presse jest zdania, że p. Chlumecky wyja
śni bliżej stanowisko opozycyjnych deputo
wanych wobec projektu podziału adm inistra
cyjnego Czech i polityki abstynencyjnej. 
Wprawdzie reprezentanci ludności niem ie
ckiej w Morawie — pisze Presse — nie są 
bezpośrednio interesowani kwestyą podziału 
Czech, jednakże p. Cblumecky, jako członek 
dyrektoryatuizjednoczonej lewicy, nie omie
szka bezwątpienia wyjaśnić, jak się zapa
trują decydujące osobistości opozyeyi na ten 
podział i politykę abstyneneyjną. Tymcza
sem głośny organ lewicy zjednoczonej upo
mina gorąco przed powzięciem w tych kwe- 
styach pospiesznej i nierozważnej uchwały, 
i wzywa, aby na mającym się zebrać d. 25
b. m. niemiecko - czeskim sejmiku oświad
czono się raczej w iluehu negatywnym. Po
lityka abstynencyjna, pisze monitor opozy- 
cyi, oznaczałaby walkę na życie i śmierć, ta
kowa zaś w tym tylko razie mogłaby być 
podjętą, gdyby zostały wyczerpane wszyst
kie zasoby oporu. Co się zaś tyczy projektu 
podziału, to wiadomo wszystkim, że jest on 
niemożliwym do wykonania, a uchwała po
wzięta w myśl tego projektu sprowadziłaby 
tylko rozdwojenie pomiędzy Niemcami w 
Czechach.



S t r o n n i c t w o  l i b e r a l n e  I z b y  biciu kilku Europejczyków w Souakim ma
w ę g i e r s k i e j  na niedzielnej konferencyi 
p r z y j ę ł o  p r o j e k t  u s t a w y  o m a ł ż e ń 
s t w a c h  p o m i ę d z y  ż y d a m i  i c h r z e -  
ś c i a n a m i  zgodnie z wnioskami komisyi 
prawniczej, poczyniwszy w projekcie drobne 
tylko zmiany.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby dep. 
M o c z a r y  miał wnieść do prezesa gabine
tu następującą interpelacyę: ..Czy prawdą
jest, że prezes gabinetu rokował z genera
łem Pbilipowiczem w sprawie objęcia go
dności bana kroackiego ? Czy prawdą jest, 
że pomieniony generał z tego powodu nie 
został dotychczas zamianowany, że chciał 
zakres działania bana rozszerzyć na takie 
sprawy, które według obowiązujących ustaw 
nie należą do kompetencji bana?"

C e s a r z e w i c z  n i e m i e c k i  w po
dróży do Madrytu przybył wczorajszej nocy 
do Genui. Na dworcu kolei, przyozdobionym 
i oświeconym uroczyście, powitały go wła
dze miejscowe. W przejeździe do pałacu 
królewskiego witały cesarzewieza z zapałem 
tłumy ludności Wczoraj po południu mieli 
przybyć do Genui król włoski i ks. Aosta.

Według depeszy madryckiej, wypłynęła 
przedwczoraj z portu kar.agińskiego e s k a 
d r a ,  która powita cesarzewieza na pełnem 
morzu. Składa się ona z trzech pancerni
ków i pięciu korwet.

Dnia 28 b m. munieypalność madryc
ka urządzi wielką uroczystość na cześć ce- 
sarzewicza. Wszystkie dzienniki madryckie 
protestują jak najenergiczniej przeciw insy- 
nuacyi, iakoby ludność stolicy zamierzała 
pójść w ślady paryskiej i sposobiła sin, do 
wywołania antiniemieckiej dem onstracji.

Cesarzewicz niemiecki spodziewany jest 
z powrotem w Berlinie dopiero v drugim 
tygodniu grudnia. Montagseeitung dowiaduje 
się z kół dworskich, że król Alfons przybę
dzie w roku przyszłym do Berlina.

Według dzienników petersburskich, ros- 
syjskie ministerstwo oświecenia poczyniło od
powiednie kroki, w celu zwiększenia w se - 
m i n a r y a c h  k a t o  1 i c k i c h  lekcyj języka, 
literatury i hi story i rossyjskiej.

P a r y  z k i e  dzienniki poważniejsze i 
prasa półurzędowa zajęte ciągle sprawą Ton 
kinu i prawdopodobnym rezultatem głoso
wania nad sprawozdaniem komisyi o kredy
cie na ukończenie wyprawy na Wschód 
Prasa stronnictwa radykalnego i intransy- 
geutów omawia jedynie w swój sposób po
dróż następcy tronu niemieckiego do Hi- 
szpauii. Według najświeższych doniesień z 
Paryża, z wielu objawów w kołach posel
skich sądzić można, że usposobienie, tak n ie
dawno p r z y c h y l n e  d l a  g a b i n e t u  
F e r r y e g o ,  o s t y g ł o  n a g l e  i ż e  ten 
zwrot zamanifestuje się podczas obrad w Iz 
bie nad kredytem tonkińskim Że przewidy
wanie takie oparte jest na pewnej podstawie, 
świadczy o tem charakterystyczna uwaga w 
Journ. des Debats: Nie wątpimy wprawdzie — 
pisze ten organ — że Izba i kraj gotowe są 
do wielkich ofiar, ale tak kraju jak Izby źy 
czeniem jest, ażeby rząd bez fałszywego 
wstydu przyznał, iż w pierwszej chwili łu 
dził się eo do rozmiarów, jakie przybrać 
może wyprawa tonkińska, że lekceważył prze
ciwnika i nie posiadał jasno wytkniętego 
celu.

W depeszy z L o n d y n u  znajdujemy 
w sprawie przewidywanego starcia chińsko- 
francuskiego następującą wiadomość: W e
dług Biura Reutera przybył do Hankau ad- 
ju tant z Pengyulia, ażeby z a w e r b o w a ć  
20.000 o c h o t n i k ó w  na wypadek wybu
chu kroków nieprzyjacielskich pomiędzy Chi
nami a Francyą.

Dalej donosi toż samo Biuro z Kairu, 
że syndykat stowarzyszenia bankowego an- 
gielsko-egipskiego ofiarował rządowi egip
skiemu dostarczenie potrzebnego k a p i t a ł u ,  
byle tylko r z ą d  e g i p s k i  z d e c y d o w a ł  
s i ę  n a  b u d o w ę  d r u g i e g o  k a n a ł u  
s u e z k i e g o  we własnem p rz e d s ię b io r s tw ie .  
Mniemają, że oferta powyższa spowoduje po
wtórne zwołanie komisyi rzeczoznawców w 
celu rozstrzygnięcia o monopolu Lessepsa.

W razie dojścia do skutku umowy z 
rządem egipskim, dopięliby finansiści angiel
scy swego zamiaru, ażeby kanał drugi zo
stał zbudowany kapitałami angielskiemi. 0 - 
ferta powyższa wywoła niezawodnie na no
wo rozjątrzenie prasy francuskiej a silne 
poparcie w dziennikarstwie angielskiem.

Agencya IIavasa otrzymuje znowu bar
dzo smutne wieści o stanie i położeniu wojsk 
egipskich w Sudanie. Telegrafują do niej z 
Kairu, że według najświeżsych mformacyj, 
część oddziału dowodzonego przez Hicks- 
paszę została wymordowaną, pozostałą zaś 
część rozproszono. Nadto wiadomość o za-

się także potwierdzać.
Z Kairu telegrafują do Daily New?,, że 

Egipt pod względem policyjnym podzielony 
ma być na cztery wielkie okręgi, nad któ
rymi zarząd obejmą czterej specyalni in 
spektorowie. Ci zaś ostatni poddani będą 
władzy zwierzehniczego naczelnika policyi 
i żandarraeryi w całym kraju.

Do Indipendance Belgc piszą z Rossyi 
o ukazaniu się na widok publiczny nowej 
broszury, napisanej wierszem, a wydanej 
staraniem i drukiem Narodniej Woli. Nosi 
ona ty tu ł: „Opowiadanie o carze, który po
szedł się skarżyć Panu Bogu“. Napisana ję 
zykiem ludowym przeznaczoną była widocz
nie do rozpowszechnienia wśród ludu wiej
skiego. Broszura liczy dziesięć stronnic i wy
drukowaną jest bardzo starannie.

W iedeń , 20 listopada. Policyi u- 
dalo się odkryć i zabrać tajną dru
karnię, z której w ostatnim czasie 
kilkakrotnie wychodziły i rozpowsze
chniane były broszury socyalistyczno- 
rewolucyjne.

W ie d e ń , 20 listopada. (Tel. pr.) 
W tutejszych kołach dyplomatycznych 
nic o tem nie wiedzą, aby p. G- i ers  
miał, w  powrocie do Petersburga, 
wstąpić do Wiednia.

Ł W ie d e ń , 20 listopada. {Tel. pr.) 
Do Presse donoszą z Petersburga, że 
w tych dniach na kolei warszawskiej 
aresztowano przybywającą z zagranicy 
kobietę. Obiega pogłoska, że kobieta 
ta przybyła z Paryża z zamiarem do
konania  zamachu na cara.

i'ra g  t i , 20 listopada. N a  b a n 
k i e c i e ,  danym z okoliczności otwar
cia teatru narodowego, dr. R i e g e r  po 
przemówieniu patryotycznem wzniósł 
toast na cześć Najj. Pana i Domu ce
sarskiego. Prezydent miasta Krakowa 
dr. W e i g e l ,  odpowiadając na toast 
wzniesiony na cześć gości, wypił zdro
wie dr. Riegera, którego przewodni
ctwo błogie przyniosło owoce' naro
dowi czeskiemu. Hr. Artur P o t o c k i  
wzniósł toast w imieniu prasy pof- 
skiej na cześć prasy czeskiej. Liczne 
nadeszły telegramy gratulacyjne, mię
dzy temi był także jeden węgierski, 
który przyjęto okrzykiem Slava!

L an gen , 20 listopada. P. mini
ster handlu baron P in  o wśród okrzy
ków eviva przeszedł miejsce, w któ- 
rem łączy się tunel i został powitany 
przez oczekujących go po drugiej stronie 
dostojników. W Langen przygotowano 
p. ministrowi nadzwyczaj wspaniałe 
przyjęcie. Po obwieszczeniu wyszcze
gólnień monarszych i po spożyciu o- 
biadu, powrócił p. minister do St. An
ton, gdzie przyjmowano go również z 
zapałem.

Bankiet w St. Anton na 300 na
kryć wypadł wspaniale. Pierwszy to
ast wzniósł pan minister handlu na 
cześć Najmiłościwszego Monarchy ja
ko orędownika w szystkiego, co wspa
niałe, piękne i szlachetne. Przedsię
biorca budowli Lapp w zniósł toast na 
cześć Najj. Pani, hr. Belrupt na p o 
myślność ojczyzny, i na cześć całego 
rządu. Namiestnik pił zdrowie przed
siębiorców Ceconiego i Lappa, mar
szałek krajowy Rapp na cześć władz 
austryaekieh, przedewszystkiem władz 
ministerstwa handlu. P.' minister han
dlu wzniósł je zeze drugi toast na 
pomyślność Tyrolu i Yorarlbergu. 
Spełniono jeszcze liczne toasty. Mnó
stwo nadeszło telegramów, które o d 
czytane zostały przy stole.

P e sz t , 20 listopada. {Tel. pryw.) 
Pester Lloyd donosi, że k o n s u l  r o s- 
s y j s k i  w Widdyniu utrzymuje ści
słe stosunki z serbskimi radykalnymi

nad tem, 
n o w o

aby r o z d m u- 
p o w s t a n i e  w

i pracuje 
c h a ć na  
S e r b i i .

P e s z t ,  20 listopada. F r a k c y a  
n i e z a w i s ł a  I z b y  w ę g i e r s k i e j

postanow iła 18 głosam i na 28 głosu 
jących , przem awiać przeciw  projekto-1 Telagrafowawy w ladeńsk l 
w i ustaw y o m ałżeństw ach pom iędzy j W iedeń, 19 listopada *883. godz. 1, 
żydami i chrześcianam i. 1 min. 46. Losy kredyt.-.** 63-90, W eg. rkeye

Berlin, 20 listopada. {Tel. pr.) i 277-25. AJrcye anglo-auBtr. 105-75, Akeye
W obec zadania urzędowego dziennika : bsvaJ£1D f k.c"ve ko/ ei Eai0laCol i ,  1 Ł ?• J* , d Wika 283-50. Ase.ye kole: północne 253-35.
bułgarskiego, aby rossyjski agent dy- j Akcyp kolei połudlllowej 140 30, Akeye kolei
plomatyczny w boni, Joiiin, został od- j AiiV>Id 16550, Akcya kole? Elżbiety 310*30,
wołany, czyni uw agę Nordd. AMg. Ztg., j Akeye kolei Lwowsko - Ozeiniowutcktej 167-35,
że źadanie to jest dowodem, iż zagra- i kolei północno-wschodniej 144.50,
niczna polityka rossyjska nie zawsze j Wiedeńskie los>' , f ksye kolei  Eudolfa. • i ' • i . —*—* Akeye kolei Albrechta—.—, Wegierckie
zostaje w harmonii z m tencyam i pe-j  ob3igacye padatw w rfocie 97._ J  aJSyjsk e 
tersburskich m ężów Stanu i ze wyko- j obligaeye indeninizacyjii.e 99 '—, Losy regulacji 
naw cze organa gabinetu rossyjskiego j Cisy 110. — , Losy tureckie 20-50, Węgierska 
nie zawsze można rozgrzeszyć z d a - i reutri 66-87. Akeye banku związkowego 102-50,
w n y ch  przew in ień  j Akeye banku obrotowego Akeye kolei wę-

n  . .  , . ! giersko-galicyjskiej , Akeye kolei państwo-Berlin, 21) U Stopaaa. {Tel. pryw.) \ wej —.— , Rubel papierowy 1T71/*, Węgierskie 
Nordd. AU. Ztg. ośw iadcza kategorycz- losy, 113 70, Marka niemiecka — IIsposc- 
nie, że na najbliższej sesy i p a r la m e n -  j bierne Sline-
tarnej n i e  z o s t a n i e  p r z e d ł o ż o - j  W iedeń, 19 listopada 1883. godzina 5,
n y  b u d ż e t  d o d a t k o w y .  Jest to \ miDl- 30. Akeye kredytowe 280 30 Anglo-Austr. 
pierw szy g łos ofieyainy, przeczący po- i 7_x~90t KcyeD!:,*nkd l,mon “  ~  ,Kole  ̂ Karolab-tA*.,., u Ł i - * Lnu. 2 8 3 — .Fołuaniowa - • —, Renta papierów* 
głoskom , w edług których rząd m iał 78-90i a &iievj0kie listy zastawę 101 40. Gstli-
Zażądać większych sum  na cele woj- j cyjskie obligaeye mdemnizaeyjoe —’—, (dalicyj-
skowe. ! ski bank rustykalny 101.25, Losy z roku 1860

Grenua, 20 listopada. N iem iecki 1 — _Napoleoiidor 9 58— Rubel pap. — ,
następca tronu przyjm ow ał wczoraj i DsPosobi81lie
przedpołudniem  przedstaw icieli w ła d z ,; Wiedeń, 20 listopada 1883, godzina i0
o godzinie trzeciej nastąpił odjazd, i 3° Akcje 280‘40 Anglo-Austr.

1 1 ' w ii* 11 6 Lnionbank 108-—, Kolej Karola Lud-*,przy którym były ooecne w szystk ie Pofudllip^  14190 RJenia pipler0W1
władze. W chwili w siadania na okręt, * —»—t Galicyjskie listy zastawne — —, Gali- 
m arynarze niem ieckich, w łoskich i eyjskie obligaeye indemnizacyne —•—, Galieyj- 
rossyjskieh okrętów w ojennych z n a j - j ski baDuk rustykalny — , Losy z roku 1850 
dowali się  na pokładzie. Muzyka z a- ' ?  Napoleondor 9 5 8 -  Rubel papierowy
* I __ I! .  ,  n  w  . 1 A A lr-1 rT TTl^ł .. 1  1 _____intonowała niemiecki hymn ludowy, 
zagrzmiały salwy działowe, a tłumy 
publiczności wydały okrzyki: eviva! 
Cesarzewicz dziękował za serdeczne 
przyjęcie a żegnając się z merem o- 
świadczył, iż czuje się zawsze szczę
śliwym, gdy może

9 5 8 -
1 • 17 V4. Usposobienie silne.

Odpe-wiedzialnyTeddktor A d a m  K r e c h o w le c k i

dnia 20 listopada 1883.

Pp. E. hr. Dzieduszyoki z Izydorówki. D. 
Z am an ifes to w ać  , hr.Dzieduszycki z Izydorówki. F. hr Potulieki

przyjaźń swoja dla Włoch i Domu Sa- 2 Glinian S. hr. Dunin z Głębokiej. B. Kemar-
baudzkiego. C esarzew icz zezw olił, aby ‘ “icki ? Pot 0T '  Komorowi(;Z 2 Kijnwa' E*z „ u u . . .  „  ’ J Bemsch z Berlinanowy m ost, po którym w szedł na p o - .
kład swojego okrętu, n osił odtąd jego , 
nazwosko.

H otel W arszawski
Pp. A. Rodecki z Nagorzan. J. de Le

wicki z Wiednia. W. de Kieszkowski z Koło- 
B z y iU , 20gO listopada. {Tel. pr.) myi. G. Grasel z Wieduia.

Celem milknięcia zatargów z Matyka-. oaeuta metrereiojuone.
nem, uchwalił rząd nie u s t a w i a ć  ! (Z or Wisagna U k. Uniwersytetu we Lwowie), 
p o m n i k a  Wi k t o r a  Ema n u e l a  w j *.dci& 20 1883 0 *od*ini'' 7 r»no-
1 . i . j  . i i- t» łhurciHtec 740 OŹutm. przy temp. 0*G. Psyohro-nawi e ,  lecz w jedne] z kaplic P a n - ; met. M8hy +  a^ a  Psyi5Lmetr wu^tny+ 2.2*0. 
teonu. | Prężność pary Wilpoó 930/t.

1 10. Wiatr SF2. Ozon 8.
liacnmurzeutą

Tenoperaturs powietrz* +  2 1°H 
Barometr idzie w górę.

bS:iC0iłiyim nsct pomois iłioizs
Najwyższa temp, dnia wczorajszego 6.7’0  

Najniższa temp. w nocy g .n c .  
llośó opadu mierzonego o 7 g. 4 6mm.

Spostrzeżenia m eteorologiczne,
(Z obserwatoryam c. k, Szkoły politechnicznej 

Lwowie.)
ę -■= 49°50’ X 41 °4i' V'.

L)la 21 listopada 
E. =  — 14m 2S 97. 0° — 16"= 0“ 18,SM.

W skutek | Zaebód siońes 20gr> listopada 4b. 9 ni., 3. wschód

340* ,5

Orispi miał w Palermo zapowie-
wiedzianą mowę, w  której wobec 8000 j 
zgromadzonych osób potwierdził wia- • 
domosć o połączeniu się stronnictw o- j 
pozyeyi w  celu strącenia Depretisa i i 
przywrócenia na nowo politycznej mo
ralności i sprawiedliwości. Co się t y - ! 
czy polityki zagranicznej, oświadczył |
Hiowca, że lew ica pragnie utrzymania i 
z Niem cam i i Anglią jak najlepszych i 
stosunków. i

Paryż, 20 listopada, 
d y m i s y i  C h a l l e m e l - L a c o u r a 1 . . .  1 9 + 2 4 ® ., 2.

J J  . W listopadzie nastąpi pierwsza kwadra
F e r r y  z o s t a ł  m i n i s t r e m  s p r a w  _ księżyca 7d isn 4o,m 5; peinia i4d 6h 1 3,m 4,
Z a g r a n i c z n y c h ,  F a l l i ć r e s  m ini- i ostatnia kwadra 21d 3h 19,m 7 ; nów 29d 8h 
strem  ośw iaty. !

P o d j ę t o  znow u f r a n c u s k o - )  
c h i ń s k i e  r o k o w a n i a .  _ j

Temps w ystępuje przeciwr tym  
dziennikom n iem ieck im , które c h c ia - , 
łyby wmó wi ć ,  że F raucya prowokuje 
Niem cy, i wzywTa do w skazania w y 
raźnie tych pow ażnych organów, któ
re wrzekomo mają prowokować nie
m ieckiego sąsiada. Temps czyni zresz
tą różnicę pomiędzy sporami d z ien n i-. 
karskiem i a zachow aniem  się rządu i 
wyraża przekonanie, źe głosy dzień- • 
ników n c nie mają w spólnego ze 
sprawam i dyplom atyczn erni. |

Belgrad, 20 listopada. {Tel. pr.)
S k u p c z y n a  zostanie zwołaną z k o ń 
cem grudnia.

Białystok, 20 listopada. P om ię-1 
dzy stacyami Gzernajewą i Sokołką j 
w y p a d ł  z s z y n  p o c i ą g  towarowy j 
i stoczył się z wa/u. D ziew ięć w a g o -! 
nów zostało zdruzgotanych; B osoby 
ciężko ranne, jednej nie odszukano. ;

Belgrad, 20 listopada. S k a z a n i  
n a  k a r ę  ś m i e r c i  organizatorow ie > 
ostatniego pow stania tudzież przew ódey ! 
oddziałów pow stańczych , D idic i Gju- ] 
sic  z o s t a l i  wczoraj w  Z a j c z a r z e ,  
s t r a c e n i .

30,m 3.
Księżyc będzie w punkcie odiiemuym (Apoge

um) 26d 13b, 5; w punkeis przyziemnym (.Peri- 
geuin) 13d 20h 6.

Równanie ezasu będzie przez eały listopad 
ujemne, w skutek czego zegary słoneczne wyprzedzać 
będą zegary zwykłe o ilość E. w prawdziwe po
łudnie.

Z sześciu płanet spostrzegać możemy wolnem 
okiem: 1. Wenerę dopiero ku końcowi miesiąca, ja 
ko wieczorną gwiazdę, w konstelacyi Niedźwiadka, 
zachodzi biizko godzinę po słońcu. 2. Saturna w 
konstelacyi Byka, wschodzi na początku miesiąca 
przed 6h, na końcu przed 4b. 3. Jowisza w konste
lacji Raka, wschodzi na początku przed 1( h, na 
końcu o 8h. 4. Marsa w konstelacji Raka, wgeho-

19 listopada ibSh. 2k pa ly t
Stan barometru w milimetr. 735:ł0 733,70 735., „
Stan termometru suebesn 

-.. C .1 + 5 „ 4-4.2 4-B s
Stan termometr-, wilg {■&--o 

•" st Gels. -+"5,2 4-3, „ 4-1 6
Prężność pr. pov ...h-iE 

w milimetr. 6-4 5-a 5.1
Wilgotność powietrza wzglę

dna w 5/0. 94 90 96
Stan nieba. 10 10 9
Kierunek wiatru. sse. w. s.
Moc wiatru. 3 4 2
Ilość opadu w 24 g. mierz, do 2i> 0,mm„
Najwyższa temperatura w e+gu dnia, cdrzjtans 

o 91*- +  6,b. ' > • - ł

Najniżsi tempera*n-,- w elągu ania, odnsTtaoa 
o 9“ +  4,2

połud. 21/11).
Przy wietrze przeważnie zachodnim, temperatu

ra obniża się, stan nieba zmienny, pogoda możliwa.



6
P o c ią g i k o le jo w e .

Od 1 czerwca 1883 
podług zegaru lwowskiego

Odchodzą ze Lw ow a.
Do Krakowa: o godzin. 10 min. 50 wie

czorem pociąg pospieszny, o godz. 4 
min. 5 rano pociąg osobowy, o godz, 
5 min. 9 po południu pociąg mięszany 
i o godz 6 min. 85 rano ptciąg lokalny.

Do Czernlowiee: o godz. 6 min. 80 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 15 
po południu i o godzinie 11 min. 10 w 
nocy pociąg mięszany._________________

Do Podwołoczysk: z głównego dworca
o godz. 6 rano pociąg pospieszny, o godz, 
12 min. 38 po południu i o godz. 10 
min. 31 wieczór pociąg mięszany.

Do Stanisławowa: na Stryj, rano o godz 
7 min. 5 pociąg mięszany; wieczór o 
godz. 7 min. 10 pociąg omnibusowy i o 
godz. 11 min. 20 przed połudn. pociąg 
lokalny Lwów-Szezerzec.

Do Podwołoczysk: z dworca Pod
zamcze, o godz. 6 min. 10 rano po 
ciąg pospieszny, o godz. 1 min. 4 po 
południu i o godz. l l  wieczór pociąg 
mięszany.

P rzychodzą do Lw ow a.

Z Krakowa: o godz. 5 min. 40 rano po
ciąg pospieszny ; o godz. 9 min. 27 wie
czór pociąg osobowy; o godz. 11 min. 
40 przed południem pociąg mięszany, o go
dzinie 7 min. 54 wieczór pociąg lokalny.

Z Podwołoczysk : na dworzec główny lwów 
ski, o godz. 1.0 min. 30 wieczór pociąg 
pospieszny; o godz. 3 min. 5 rano i o 
godz. 4 min. 16 po południu pociąg mię
szany. __________________

Z Podwołoczysk: na dworzec Podzam
cze o godz. 10 min. 17 wieczór pociąg 
pospieszny; o godz. 2 min. 31 rano i o 
godz. 3 min. 48 [0 południu pociąg
mięszany.

Ze Stanisławowa: na Stryj, rano o godz. 8 
min’ 20 pociąg omnibusowy, wieczorem 
o godz. 8 min. 32 pociąg mięszany i o 
godz. 1 min. 53 po poł. pociąg lokalny 
Szczerzec-Lwów.

Z Czerniowiec: o godz. 10 min. 0 wieczór 
pociąg pospieszny ; o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 52 po południu 
pociąg mięszany;

Cennik lwowskie) Izby handlowe) i przemysłowe).
Lwów dnia 19 listopada 1883.

płacą żądają
walutą austr.

1 . A b c y e  za sztukę. złr. ct. złr. ct.

Ko), g. Kar. Lud. po 200 zł. m.fe. g 
Kol.lwow.-czer.-jas.po200zł. w.a. g- 
B&nku hip. galic. po 200 zł. w. a. x  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. «

JO

262 —
166 — 
287 50 
250 —

285 =  
169 —
292 -  
255 —

S . L i s t .  s a s t .  za 100 zł.
Tow. kredyt, galic. 5 pr- w. a. 

n » i  4 cr w. a.
„ » „ 5 pr. okresowe &

Tow. kred. ga l.i.p r  w. a. los 41'/, 1. Ig
Banku hip. galic. 6 pr. w. a. ■“

,  5 Pr- w. a. g
,  ,  „ 5 pr. w. a. wy- ^
losowane z i0  pr. premią . . _g

Listy dłużne g. Z, kr. wł. 6 pr. w. a. s
.......................................5 pr. w. a. *

3 .  L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł.
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal* 

i Buków. 6. pr. los. w 15 lat

4 .  O b l i g i  za 100 zł.
Indemniz. galic. 5 prc. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 

włościańskiego 6 proc. w. a. .
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

8 .  L o s y  miasta Krakowa . .
,  Stanisławowe .

S .  K o n o t y ,
Dukat holenderski . . .
Dukat c e s a r s k i .....................
N a p o le o u d o r ...........................
P ó f im p e r y a ł...........................
Bubel rossyjski srebrny . .

„ „ papierowy .
100 marek niemieckich . . .
Srebro...........................................
Kuennr w srebra

98 50 99 50
89 50 90 50
98 50 99 50
86 50 87 50

101 55 102 55
97 50 98 50

100 50 101 50
100 - 101 50
90 - 93 -

88 60 99 60

95 — 98 -
101 50 102 50

18 50 20 50
32 — 34 -

b 66 5 76
5 67 5 77
9 51 9 61
9 85 9 95
1 54 1 64

1 16— 1 18—
i 8 90 59 65

Kurs giełdy w iedeńskiej
z dnia 14 listopada 1883.

1 . D ł n g  p a ń s t w u ,  płacą
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad . , 78.70 78.8-5
luty-sierpień...................................... 78.70 78.85

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - lip ie e ................................  79.40 79.55
kwiecień-październik.....................  79.55 79.70

Losy z roku 1854 po 250 zł. m.k.4pr. 119.50 120.— 
,  1860 po 500 zł.w.a. 5pr. 132.— 132 25

_ .  1860 po 100 zł. 5 pr. 138 75 139.25
„ 1864 po 100 zł. 170.50 171.—

„ „ 186i po 50 u .  . . .  170.— 17C.50
Renty Com. po 4z lir austr. . . . 37.— 39.— 
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 prc...........................   147.50 1 4 8 .-
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. —.— — 
Renta papierowa 5°/„ z r. 1881 . . 93.20 93.40
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 98.55 98.70

3 .  O b l i g a c y e  indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

Czech . . . 106.50 —.—
Bukowiny i ...........................................  98.50 99. -
G aliey i.....................  .....................  99.— 99.70
Niższej Austryi . . . . 104.75 105.75
Siedmiogrodu . . .  , . 99.— 99.50
W ę g i e r ...........................................  99.90 100,40

3. i  k c y «.
Bank Anglo-aust. 200 z ł. ernit. zł. 120 104 25 104 75 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 274.90 275 20 
Niższo-austr. tow. eskornt. po 500 zł. 840.— 841 —
Gal. banku hip. po 200 zł....................—.— —.—
Gal. bank. d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr.—.— —
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. . —.— —.— 
Bank dla krajów koronnych *, 200 ri.

wpł. 50 pr......................................—.— ----------
Banku austro-węgiersk. s 600 złr. 838 — 843 — 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . — — —
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł, m 546.— 548 — 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. ,m. 222.75 223 25
Kol. Preszow-Tam. (w. e.) a 200 z ł -----

   —i-- -  ’onn 2535. 2545

płacą źadaią
Kol Kar. Ludw. po 200 zl. m. k. 281.25 281.75 
Lwow-Czern kolej po 200 zł. wa. w sr. 167 — 167 50 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 309 25 809.50 
Połud. kol. państw, po200 złr, w. a. 136, - 136.25 
I. kol węg. gal. a 200 zł. w srebrze 158.75 159.—

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 95.25 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4 1/, pr. w
złocie w 50 1........................................— -
* ,  » ,  premiowe po 3°/c 97.50

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 I. 6 pr. 101.50 
w 20 3. 7pr. 103.—

Ga!. Tow. kred. w. a.
w 36 1. 5V, pr. 
po 4 proet, 
po 5 proet. 
po 5 proet.

37 latach zwrotna . . . .
Gal. banku hip. pe 6 proc.
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 proe. 
Banku austro-węgiersk- po 5 pr. 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5'/, proc. 

„ Zakł. kr. ziems. pc- 5’/, proe.

89 50 
98.75

98 75 
101 50 
101. —  

100 70

95.75

9 8 -  
102.50 
104 —

90 50 
99.—

99.— 
101 75 
101 50  
100 90

101 -  102 50

ffi, O b l iK u e y e  z prawem pierwszeństwa (za 109 zł.)

Kol. Albreehta a 300 zł. 5 pr. w. a. 97.— 97.50 
Tow. kol. żel. Preazów-Tarnów (w. cz.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrz-'; 93.80
Kol. pół po 100 zł. aa. k. . . 104.75

„ po 100 zł. w. a. . . . 100.50
Kol, gal. Kar. Lud. emisya s r. 1881

po 41/* pr.

9 4 -
105.50
101.50

98 40 93.70
Kol. Łwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300

słr. 5 proc. w srebrze z r. 1865 94 80 9 ' 30
s r. 1867 99.50 99 90
z r 1868 95 50 96 -
i  z. 1872 94 25 94 75

Węg. gal. kol. a S00 zł. 5 pr. w. a, 94 75 95 —

6 . L o s y *
lust. kr. dla hau. ipr. po 100 zł. w. » 172 — 172 50
Claregu po 40 zł. m k. 36 75 37 25

•' - s. ,. a ma 50 110. -

płacą żą-łaja
Kegievieha po 10 zł. a . m. . . ■ 17.50 18.50
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 19.— 20 —
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 23. — 24 —
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 38 — 40,—
Palfiego po 40 zł. m. k...................... 34 75 35.25
Czerwon. krzyża austr. Tow.po 10 zł. 11.90 12.20

„ „ węgiersk. „ po 5 zł. 6.30 6.50
Fund&cya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a. . . . . 19.25 20. —
Salina po 40 zł. m. k......................... 5 i .— 52.—
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  48.40 48.60
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w. a.) 23.50 24.—
Poż. Tryestu po 100 zł. sa, k. . • 126.— 127.—

_ „ po 50. zł. w. a. . . 64,50 65.—
Waldsteina po 20 zł. in. k. . . .  26 75 27.25
Windisehgratza po 20 zl as. 2. . 38 50 39.—

7 ,  W e k s l e  (za 3 mierżącej
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . —
Berlin za 100 nn.rk w. p. a. . . —.— — —
Frankfurt za 100 inark w. p. n. . — -.—
Hamburg za 100 rnark w. p. n.
Londyn za 10 ft. szt. . .
Paryż za 100 Sir. . . .  .

K urs słota*
Dukat cesarski men. 5.73.— 5.75.-

„ pełnej w a g i ...................... 5.75.— 5.77.
Korona . . . . .  —.— .— —.—•■
20-frankówka ................................. 9.61 — 9 62 -
Rossyjski imperyał . . . 9.88.— £.90.-
Talar związkowy , —.— — — — ■
Srebro . . . i — .— .— —

Z Iwemkts] Izby Lcndlcwej i przcmyiiewtj.
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia 19 listopada 1883.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ ,  w srebrze .
Renta w złocie . i i - .
5°/0 a,u8tr. renta marcowa .
Akeye banku wiedeńskiego . . .

,  „ kredytowego..
Londyn 
Srebro
Napoleondor , .
Dukat cesarski saen.

120.35 121 10 
47.92.50 47 97.50

u.
78 85
79 35
98 35
93 30

839 —
279 —

,120 50

9 58

59
73
15

Konkursa.
L. 66899. (1597 1— 3)

W celu nadania opróżnionych z po
czątkiem roku szkolnego 1883|4 trzech sty- 
pendyów z funduszu naukowego po 105 złr. 
w. a. rocznie przeznaczonych dla młodzieży 
ruskiej narodowości, oddającej się naukom 
na wydziale prawniczym lub filozoficznym, 
rozpisuje się konkurs do 31 grudnia roku 
1883.

Ubiegający się o te stypendya mają 
przedłożyć swe podania w przeciągu term i
nu konkursowego do c. k. Namiestnictwa za 
pośrednictwem przełożonych gron profesorów 
i dołączyć do podań tych metrykę chrztu, świa
dectwo ubóstwa, tudzież świadectwo dojrza
łości, nakoniec dowód frekwentacyi i apli- 
kacyi co do nauk, które obecnie na uniwer
sytecie odbywają.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 24 daździenrka 1883.

4- 66899.
I rk  Uffe/tH HdAdH/ft OndpOJKHfHkJY  ̂ CTi 

nOMdTKOMTk UIKOrtkH©.*© p©K8 1883/4 CTH- 
iuhąVh 3"k Hd8KOB©r© ii© 105 3dp.
d. K. p©MH©, npH3HdHfNkl)ph AaA MOrtOAl-
}KH pSeKOH, OTAdWUOH CA Hd8KddVk Hd Kkl-
A ^/rk  npdRHHMOAVh dKO 
p©3nHC86 CA KCHKtSpCTi. A® 31 rpBABA 1883
P©k8-

OlfErkrdWHńCA © Tl) CTHIlfHAIH MA- 
l©TTv RHfCTH CK©H n©A^HA RTi np©TAr8 
KOHK8pC©B©r© pfMHHRA A® h* K- HdiVt’kcT- 
HHRTBd Mfpf3Ti Bfp)C©BHń Kp8JKKÓ npO<jifC©- 
P © B Ti H n p H A O S tH T H  A ®  C H A T , n © A d H K  iM f- 

TpHKS jfptlJJfHA, CR'kA®ll TK® ®VG®JKfCTBd d 
TdKJKS CR^A®1! ™  A®3P'kd©CTH, HdK©HCRk 
A®Kd3Tł ^p(KB«HTdL(i'H H dlldHKdltjll l|IO A® 
TkljfTy HdSKTi, K©TpÓ TtnfpT, Hd ©YHHI«p3H- 
TfT"k ©TKSBdWTTi

3 tv h- «• IldM^CTHHlITBd
Akitóirk, a «a  24 }K©rtha  .1883.

L. 890 (7616 1—3)
K O N K U R S .

a. na posadę poborcy podatków i wszel
kich innych dodatków i należytości prawnych 
i gminnych przy urzędżie gminnym w Ko- 
zowie za kontraktem służbowym i kaucyą 
w kwocie 300 zł. a. w. z płacą 250 zł. ro
cznie, używanie wolnego pomieszkania o 
1 pokoiku a to na rok jeden od dnia 1 sty
cznia 1884, do dnia 1 stycznia 1875.

b. na posadę sekretarza gminnego przy 
tejże gminie za kontraktem służbowym

z płacą roczną 200 zł. od 1 stycznia J884, 
do dnia 1 stycznia 1875.

Podania wnieść należy do dnia 15 grud
nia 1883, do rady gminnej w Kozowie, 
powiat Brzeżany.

Kozowa, 11 listopada 1883.

L. 3537/pr. (7594 :,2— 3)
Przy c. k. sądzie krajowym w Krako

wie systemizowane zostały następujące po
sady:

jedna posada Radcy sądu kraj. i 
jedna sekretarza Rady, tudzież 
pięć posad adjuuktów sądowych, 
Poaania o te,- lub przy innym sądzie 

kolegialnym względnie co do adjunktów przy 
sądach powiatowych opróżnić się mogące 
posady, wnieść należy w terminie 14 dnio
wym do Prezydyum sądu krajowego w Kra
kowie.

Prezydyum c k. sądu krajowego 
W Krakowie, dnia 16 listopada 1883.

L ic y t a c y e .
L. 24827. (6837 1—3)

C. k; sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że w biurze 13 tegoż sądu c. k. radcy Moch
nackiego w celu zaspojenia pretensyi c. k. 
uprz. galic. akc. banku hip. we Lwowie, w 
kwocie 20.381 złr. 2 ct. z pn., odbędzie się 
dnia 11 grudnia 1883 o godz. 10 przed poł., 
przymusowa licytaeya do Nathana Thoma 
wedle dom. 95 pag. 296 n. 26 haer. dom. 
36 pag. 484 n. 20 haer. i dom. 15 pag. 533 
n. 16 haer należących, realności pod 1. 229, 
230 i 2313/i we Lwowie położonych, na 
którym, terminie realności te nawet niżej 
ceny wywołania 69.064 złr. sprzedane zo
staną, źe jako wadyum kwota 3453 złr. 50 
ct. złożoną być ma, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne w registraturze sądowej 
przejrzeć lub odpisać wolno, nareszcie, że 
dla nieobecnych wierzycieli, Ewy Głęboc
kiej, Józefa Bleichnera i mieszkających za 
granicą Berka Lieblinga i Zuzanny Thom 
urodź. Liebling, tudzież dla wszysttich tych, 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego, 
to jest po dniu 11 stycznia 1883 rzeczowe 
prawa na wspomnianych realnościach naby
li, lub którymby uchwały sądowe niniejszej 
sprawy egzekucyjnej dotyczące, z jakiego- 
bądź powodu doręczone być nie mogły, adw. 
dr. Jahl kuratorem, a jego zastępcą adw. 
dr. Bliziński mianowany został.

Lwów, dnia 6 października 1883.

L. 4535. (76ł5 1—3)
C. k. sąd powiatowy Turce zawiada

mia niniejszem odnośnie do tutejszo-sądowe- 
go obwieszczenia z dnia 30 grudnia" 1882 
1. 7311 iż na rzecz Byrekcyi Zakładu kred. 
włościańskiego we Lwowie przeciw masie 
nieobjętej po śp. Hryciu Pachulicz pto 104 
zł. 92 ct. wa. zpn. realność pod nr. 55 rep. 
76 w Boberce na czwartym termiuie licyta
cyjnym dnia 28go listopada 1883 o godzinie 
9tej przed południem po złożeniu wadyum 
5prc. z wartości szacunkowej 450 zł. za ja- 
kąkolwiekbądź cenę w tutujszym sadzie sprze
daną zostanie.

Turka, dnia 31 sierpnia 1883.

L. 4124. (7628 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Turce zawia

damia niniejszem, iż na zaspokojenie preten
syi Nuchima Ber Gajera przeciw Janowi 
Wyszotrawce pto 20 zł. i 30 zł. aw. z pn. 
odbędzie się w sądzie tutejszym w dniach 
28 listopada, 28 grudnia 1883 i 30 stycznia 
1884 każdym razem o godzinie 9tej przed 
południem egzekucyjna sprzedaż realności 
dłużnika pod nr. 28 w Mielnicznem z tem, 
iż na pierwszych dwóch terminach takowa 
tylko wyżej lub za cenę szacunkową zaś na 
trzecim terminie także poniżej tej sprzedaną 
zostanie.

Turka, dnia 20 września 1883.

S t  H 6 3 9 .  (7 3 0 0  1 - 3 )
SSont f. f. S esirS fle rid jte  trt K osów  w irb  

Ijietm t fuubgem ad jt, baj) betjufS SBefrtebtgung 
ber bem D aw id  E ltis  gebu^renben  g o rb e r itn g  
1 2 2 5  ft. f 91®. om  15. Sśdnrter 1884, urn 10, 
l l f j t  S S o rm ittag l t)iergerid)t§  bie ejrefutibe $ei(= 
b iettjung ber au f 6 7 1 0  ft. 5. SB. abgefc£)a^ten 
Sub. 6 sJł. 193  e t 194  in  K osów  getegetten tn  
ber © ru ttbb itc ljżeittlage j3- 3 9 8  ber S a ta f tra l*  
gem einbe Kosów auSgetm rfenett © ebatie  9 tatt) 
u u b  ju r  § a tf te  beat ifiła jer fftatt) gefjórigett 
jR eaU tat borgeim m ett m erbett ttu rb . 33ei biefern 
j£erm ine rairb  bie fftea lita i au d j tm te r  bem 
S d ja jjitn g to e rttie  ncrafjert. g i i r  bie w ib c fan n te tt 
© ta u b ig e r  fiń rb  gum  S u r a to r  ber S tbw ofut 
§ r .  ® r .  R y b a rsk i in  K osów  befteRt.

5Der 21uSruf3pret£ 6 7 1 0  ft.
SSabium 671 ft.
2 )a§  © d)ii§u ttg§pro to fo lI, ber ® ruttb=  

bucfj§au§gug fow ie bie S ig ita tionS bcb ingungen  
to n n e n  in  ber tjiergerictjtlidjen U łe g ijtra tu r  etn* 
gefetjen tuerben.

t . SegirfSgertcfjt.
K osów , am  29  © eptem ber 1883.

L. 2051 (7142 3—3
Podaje się do wiadomości, że celem 

zaspokojenia pretensyi p. Karola Haempla w 
kwocie 630 zł. aw. zpn. z nakazu płatnicze
go z dnia 6 kwietnia 1881 do 1. 1282 roz
pisuje się licytacyjną sprzedaż połowy i 
2/5 części czyli łącznie 7/i# części realności 
pod nr. 16 w Oświęcimie położonej spadko
bierców Chai Barbe"owej własnych a to na 
dzień 30 listopada 1883 i 7 stycznia 1884 
każdym razem o godzinie 10 rano w tutej
szym budynku sądowym, na których to ter
minach w mtwie będąca realność tylko po
wyżej lub za cenę szacunkową sprzedaną 
będzie. W razie meuzyskania takowej wyżna- 
cza się termin do ułożenia lżejszych warun
ków na 7 stycznia 1884 o godzinie 4tej po 
południu, na który się wszystkich wierzycieli 

: z tem dołożeniem wzywa, iż niestawający za 
zgadzających się z wnioskiem stawających u- 
ważani będą, poczem trzeci termin, na któ
rym w mowie będąca realność nawet niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną będzie z urzę 
du wyznaczonym zostanie.

Cena szacunkowa i wywołania 820 zł. 
40 ct. w. a.

Wadyum 82 zł. wa.
Kuratorem wierzycieli dr. Kaufman w 

Oświęcimie.
Protokół oszacowania, wyciąg hipote

czny i resztę warunków przejrzeć można w 
tut sąd- registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Oświęcim, dnia 15 czerwca 1883.

L. 6024. (7431 2—3)
C. k. Bąd powiatowy w Tyśmienicy za

wiadamia, że cflem wydobycia pretensyi To
warzystwa „Wiara" w kwocie 60 zł, a w. 
sprzedawać się będzie w drodze przymuso
wej licytacji realność pod nr. 217 w Tyś
mienicy położoną ciała tabularnego niestano- 
wiącą do dłużników Erynia i Ołeny Abram- 
ezuk należącą w trzech terminach mianowi
cie dnia 30 listopada 31 grudnia 1883 i 30 
stycznia 1884 zawsze o godz. lOtej rano w 
sali tut. sądu z tem, że przy trzecim term i
nie realność ta też poniżej ceny kupna 720 
zł. wa. kilpioną być może.

Cena wywołania wynosi 720 zł. w. a. 
zaś wadyum 72 zł. wa.

Resztę warunków licytacyi także 
protokół egz. opisania i oszacowania można 
przejrzeć w tut. registaturze.

C. k. sąd powiatowy 
Tyśmienica, 22 września 1883.



Licytacye.
L. 9366. (7592 3—3)

C. k sad powiatowy m. del. 8 . II. we 
Lwowie podaje de wiadomości, że w spra
wie egzekucyjnej Schulima Neuwelt przeciw 
Janowi Stebelińskiemu, i masie nieobjętej 
ś. p. Maryi Stebelińskiej pto 30 złr. a. w. 
ż pn. odbędzie się w zabudowaniu sądowem 
w dniu 13 grudnia 1883 o godz. 10 rano, 
publiczna licytacyjna sprzedaż realności pod 
nr. 6 lit. A w Hołosku wielkim z tern, że 
realność na tym terminie i niżej ceny sza
cunkowej 640 złr. za jakąkolwiekbądź cenę 
sprzedaną zostanie.

Zakład wynosi 64 złr.
Resztę warunków licytacyjnych i wy

ciąg hipoteczny, w tut. registraturze przej 
rzeć można.

Lwów, 23 lipca 1883.

sprzedane będą z urzędu wyznaczonym zo
stanie.

Cena szacunkowa i wywoławcza 340 zł 
Wadyum 34 zł.

Resztę warunków, protokół zajęcia i o- 
szacowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
można w tutejszo-sądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy
Oświęcim, 27 lipca 1883.

L. 3798. (7576 3— 3)
Dnia 22 listopada, 22 grudnia 1883 i 

22 stycznia 1884, każdym razem o godz. 
10 rano przedsięweżmie sąd egzekucyjną 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
realności pod nr. 50 w Rosoehaczu położo
nej, Hrynia Pilipezaka własnej, na zaspoko
jenie wierzytelności c k. uprz. galic. Zakła
du kredyt włość. 137 złr. 27 ct. w. a z pn.

Cena wywołania wynosi 250 złr. w. a.
Wadyum 10 prc. tejże.
Akt opisania i resztę warunków licy- 

tacyjnych przejrzeć można w tut. sądzie.
C. k. sąd powiatowy.

Borynia, dnia 12 września 1883.

L. 20664. (7295 3 —3)
C. k. sąd powiatowy miejs. deleg. w 

Tarnowie podaje do wiadomości, że celem 
zaspokojenia wierzytelności. Tarnowskiego 
Towarzystwa zaliczkowego, w kwocie 61 złr. 
40 ent, a. w. z przn., odbędzie się dnia 4 
grudnia 1883, dnia 8 stycznia 1884 i dnia 
5 lutego 1884 każdym razem o godz. 10 
przed południem, egzekucyjna sprzedaż przez 
licytacyę, realności pod 1. k. 13 w Żabnie 
położonej, dłużnika Jacentego Mikosia wła
snej.

Cena wywołania 1030 złr. w. a.
Wadyum 103 złr. w. a.
Resztę warunków licytacyi i akt osza

cowania, przejrzeć można w tutejszej regi
straturze.

Tarnów, dnia 24 października 1883.

L. 2202. (7193 3 - 8 )
Celem zaspokojenia pretensyi Oświę

cimskiej kasy sierocej w kwocie 108 złr. w. 
a. z pn. tudzież przyznanych kuratorowi 
tejże kasy sierocej kosztów egzekucyjnego 
postępowania przedsięwziętą zostanie w 
dniach 3 grudnia 1883, 7 stycznia 1884; 
każdym razem o godz. 10 rano, w tut. sąd. 
budynku egzekucyjna sprzedaz przez pub
liczną licytacyę realności pod nk. 86 w 0 - 
święcimiu położonej, Karola i Elżbiety małż. 
Natorskich własnej, a to na obu terminach 
tylko za lub powyżej ceny szacunkowej, a 
w razie nieuzyskania takowej wyznacza się 
termin do ułożonia lżejszych warunków na 
dzień 7 stycznia 1884 o godz. 4 po połud
niu, na który się wierzycieli hipotecznych z 
tem dołożeniem do sądu wzywa, iż niesta- 
wający za zgadzających się z wnioskiem 
stawających uważani będą, poczem dopiero 
trzeci termin na którym w mowie będąca 
realność i niżej ceny szacunkowej sprzedaną 
będzie, z urzędu wyznaczonym zostanie.

Cena szacunkowa i wywoławcza 1982 
złr. 69 kr. wadyum 198 złr. w. a.

Protokół oszacowania, wyciąg hipo
teczny i resztę warunków przejrzeć można 
w tut. sąd. registraturze.

Kuratorem wierzycieli dr. Kauffmann 
w Oświęcimiu.

O. k. sąd powiatowy.
Oświęcim, 7 maja 1883.

L. 1717.

12207/7014. (7097 2 - 3
W brodzkim sądzie powiatowym od 

będzie się celem zaspokojenia Jakóba Japke 
i Ley zam. Biłem pto 250 zł, w. a. z pn. 
przymusowa sprzedaż w drodze publicznej 
licytacyi realności 1. tab. 944 w Brodach tu
dzież sum 700, 385 i 195 rubli w stanie 
biernym onej intabulowanych należących do 
Natana Sucbodolera względnie jego spad
kobierców Majera Wolfa Suehodolera, oraz z 
życia i miejsca pobytu niewiadomych Jakóba 
Mechla Suehodolera, Goldy Suchodoler urodź. 
Hornstein, Fischla Fisch i Chany Mann, zastą- 

j pionycb przez ustanowionego kuratora Dra 
3) ' Wilhelma Ornsteina, która się ędbędzie dnia

licytacyjnych wyznacza się term in na dzień 
25 lutego 1884 o 10 rano.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tut. sad. registraturze przejrzeć.

Dla z pobytu niewiadomych wierzy
cieli i innych ustanowiono kuratora adw. 
dra Ehrlicha, z substytucyą adw. dra Fiter- 
nika w Samborze.

0 . k. sąd powiatowy rn. d.
Sambor, 8 września 1883.

L. 12318. (6890 2 - 3 )
Egzekucyjna licytacya realności n tab. 

214 i a/4 z gruntu n. tab. 135, obecnie wy
kazem hip. 549 gminy Folwarków wielkich 
objętej, Maryi Wiśniewskiej własnej, odbę
dzie się na rzecz masy konkursowej Towa
rzystwa kredyt, miejs we Lwowie pto 800 
złr. z pn. dnia 6 grudnia 1883, 11 godz.
przed poi., w biurze 2 jako na czwartym 
terminie za jakąkolwiekbądź cenę.

Cena wywołania oraz szacunkowa 3142 
złr. 20 ct. wadyum 5 prc.

Bliższe warunki można w sądzie przej
rzeć.

Wierzycielom po dniu 3 kwietnia 1881 
hipotekowanym, lub którymby uchwała licy
tacyjna nie mogła być doręczoną, ustano
wiono kuratorem adw dra Ornsteina.

C. k. sąd powiatowy.
Brody, dnia 24 sierpnia 1883.

, terminach sprzedaną nie została przeto ce
lem ułożenia ułatwiających warunków licyta- 
cyjnyeh wyznacza się termin na dzień 19go 
lutego 1834 o 10 rano.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo sądowej registraturze przejrzeć.

Dla z pobytu niewiadomych wierzycieli 
i innych ustanowiono adw. dr. Stenermanna 
z substytucyą adw. dr. Witza.

C k. sąd powiatowy m. d.
Sambor, dnia 8 września 1883.

L. 5155. (7627 1—3)
W dniach 27 listopada, 27 grudnia 1883 

i 29 stycznia 1884, odbędzie się przymuso
wa sprzedaż realności nietabularncj pod nr. 
konsk. 62 subrep 68 w Łoronie położonej 
dłużnika Jacka Hyczko własnej w tutejszym 
c. k. sądzie na rzecz Zakładu kredyt, włoś
ciańskiego na zaspokojenie 19 rat po 6 złr. 
wa. resztującego kapitału w kwocie 26 złr. 
95 ct. wa zpn. każdym razem o godzinie 9 
przed południem z tem, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta za cenę sza
cunkową lub wyżej niej, zaś na trzecim ta
kże niżej tejże sprzedaną będzie. Cena sza
cunkowa 200.

Wadyum wynosi 20 zł.
Reszka warunków w tutejszej registra

turze.
C. k. sąd powiatowy

Turka, dnia 20 września 1883.

(7240 3 , .
W dniach 4 grudnia 1883, 8 stycznia 4 grudnia 1883 i 8 stycznia 1884 o godz. 10 

i 5 lutego 1884, o godz. 10 z rana, odbę- ! rano za lub wyżej ceny szacunkowej zaś dnia 
dzie się w tut. sądzie licytacyjna sprzedaż 4 lutego 1884, również o 10 godz. rano i po- 
realności z pod nr. 133 w Ostruszy, Jędrze- , niżej takowej pod warunkami w tut. uchwale 
ja Kani własnej, lwh. 102 objętej, na z a - ; » dnia 28 lutego 1862 1. 7140 sformułowa- 
spokojenie sumy Anny Dziadzio w kwocie nymi, które można w sądzie przejrzeć wraz 
100 złr. a. w. z pn. mianowicie z tem, że ! a aktami oszacowania.
na trzecim terminie realność ta nawet niżej 
ceny szacunkowej 558 złr. 83 ct. a. w. naj
więcej ofiarującemu sprzedaną będzie.

Wadyum wynosi 56 ałr. a w.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 

akt oszacowania, można przejrzeć w regi
straturze.

C. k. sąd powiatowy.
Ciężko wice,|dnia 30 września 1883.

L. 3650.: 
Celem

(7283 8 - 3 )  
zaspokojenia kwoty 69 złr. w.

Wadyum wynosi 10 prc.
O czem się uwiadamia chęć współli- 

cytowania mających, oraz niewiadomych wie
rzycieli hipotecznych, którzyby po dniu 7 mar
ca 1883 weszli do tabuli i tych wszystkich, 
którymby niniejsza lub dalsza zapaść mające 
uchwały dla jakiegobądź powodu albo wcale 
nie lub nie dość wcześnie doręczone nie 
zostały, prżez kuratora adw. dr. Wilhelma 
Ornsteina.

Brody, dnia 25 sierpnia 1883.

"J ”*■ ” 1 u w
rano w tut. sądzie licytacyjna sprzedaż po- no nastąpi licytacya ciała hipotecznego 
wyżej lub za cenę szacunkową połowy real- wyk. 47 gminy Czerkawszczyzny Anny Ow- 
ności pod nr. 11 sub. r*p. 23 w Starych cza ryk własnego na 250 zł. oszacowanego 
Stawach położonej, spadkobierców Jana Gaw- celem ściągnięcia pretensyi Zakładu kredyt, 
rona własnej, a w razie nieuzyskania tej włościańskiego 150 zł. aw. zpn. pod warun- 
ceny wyznacza się termin do ułożenia lżej- kami które z wyciągiem hipotecznym wolno 
szych warunków na dzień 14 stycznia 1884 przejrzeć w tusądowej registraturze. 
o godz. 3 po południu, poczem trzeci ter- Zakład wynosi 25 zł., cena wywołania
min na którym w mowie będąca realność 250 zł. wa.
nawet niżej ceny szacunkowej sprzedaną bę- Oraz zawiadamia wszystkich wierzycieli
dzie z urzędu wyznaczonym zostanie. którzyby prawo rzeczowe na tej realności

Cena szacunkowa i wywoławcza 550 zł P° dnia 9 listopada 1881 hipotecznie nabyli 
Wadyuin 55 złr. lab którymby niniejsza lub późniejsze u-
Kuratorem wierzycieli c. k. notaryusz chwały z jakiego bądź powodu doręczone być 
Niemczewski w Oświęcimie. me mogły, że dla nich kuratorem adw. dr

C. k. sąd powiatowy. Czaczkowskiego w Czortkowie ustanowiono. ' Jan ik a  z substytucyą adwok
Oświęcim, 31 sierpnia 1883. I C. k. sąd powiatowy Samborze

---------------  Czortków, a lipca 1883. , 0. k. sąd powiatowy m. d.

10609.   (6830 2_ 3) i Sambor’ 8 wrześIlia 1883‘
W s i a c h  17 grudnia 1883 i 22 sty- j L. 10608. * (6831 1—3)

p. F.

L. 4510. (6960 2—3)
W dniach 20 grudnia 1883, 21 stycz- 

i i 22 lutego 1884, każdym razem o 10 
godz. przed poł., odbędzie się w tut. sądzie 
publiczna egzekucyjna sprzedaż realności 
dłużnika Kindrata Bakaja własnej, w Kniaż- 
dworze pod lk. 220 położonej, ciała tabular
nego niestanowiącej, na zaspokojenie wy
walczonej pretensyi Chaima Kelmana w 
kwocie 113 złr. a. w.

Cena szacunkowa wynosi 180 złr. 
Zakład !8 złr.
Przy trzecim terminie zostanie wspo- 

miona realność i niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu wierzycieli ustanowiono Te
ofila Jaromeckiego.

Protokół zastawniczego opisania i osza
cowania, jak również bliższe warunki licyta
cyjne, mogą być w t. s. registraturze przej
rzane.

C. k. sąd powiatowy.
Peezeniżyn, dnia 9 sierpnia 1883.

L. 6874. '  (7603 2—3)
0. k. sąd powiatowy w Dolinie ogła

sza, że dnia 22 listopada, 20 grudnia 1883 
i 24 stycznia 1884 każdym razem o godzi
nie 11 rano odbędzie się przymusowa sprze
daż realnośći nieobjętej masy spadkowej Mi
chała Chomyn własnej, pod lk. 76 w Mizi- 
niu położonej, nietabularnej z tem, że real
ność ta na trzecim terminie także i niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 270 zł., wadyum 27 zł. 
Reszta warunków w registraturze do 

przejrzenia.
Dolina, 20 września 1883.

L. 10607. (6832 2—3)
W dniach 17 grudnia 1883 22 stycz

nia 1884, o godzinie 10 rano odbędzie się 
w tutejszym sądzie przymusowa publiczna | 
sprzedaż realności pod nr. k. 78 w Głęboee j 

\ powiecie Samborskim położonej wyk. hip. 8 
| objętej w sprawie c. k. uprzyw. Zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw Matwi- 
jowi Czopko pto. 119 zł. 91 ct. wa. zpn. j

Cena, szacunkowa i wywołania wynosi 
500 zł., wadyum 50 zł.

Na powyższych dwóch terminach real
ność tylko za lub wyżej ceny wywołania 
sprzedaną będzie.

Gdyby rzeczona realność na powyższych 
terminach sprzedaną nie została przeto ce- i 
lem ułożenia ułatwiających warunków licy- j 
tacyjnych wyznacza się termin na dzień 18 : 
lutego 1884 o 10 rano.

Resztę warunków licytacyjnych wolno I 
w tutejszo-sądowej registraturze przejrzeć. | 

Dla z pobytu niewiadomych wierzycieli | 
i innych ustanowiono kuratora adw. dr. Fi-

dr. Kohna w

L. 5156. (7626 1—3)
W dniach 27 listopada, 27 grudnia 1883 

i 29 stycznia 1884 odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności nietabularnej, pod nr. kn. 
157 subrep. 34 w Jabłonce wyżnej położo
nej dłużnika Pawła Hołowanycz własnej, w 
tutejszym sądzie na rzecz Zakładu kredyt, 
włościańskiego na zaspokojenie sumy 100 
zł. wa. zpn. każdym razem o godzinie 9tej 
przed południem z tem, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta za cenę sza
cunkową lub wyżej niej, zaś na trzecim ta
kże niżej tejże sprzedaną będzie. Cena sza
cunkowa 200 zł.

Wadyum wynosi 20 zł.
Reszta warunków w tutejszej reg istra

turze.
C. k. sąd powiatowy 

Turka, dnia 20 września 1883.

L 34718. (7034 1— 3)
C. k. sąd powiatowy delegowany miej

ski w Krakowie podaje do wiadomości, iż 
celem zaspokojenia sumy 5746 zł. 79 ct. i 
330 zł. z przynależytościami odbędzie się na 
rzecz Galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie w gmachu sądowym 
w dwóch terminach dnia 6 grudnia 1888 i 
dnia 7 stycznia 1884 o godzinie 10 rano e- 
gzekucyjna sprzedaż realności pod 1. 9 w 
Mogile w powiecie Krakowskim położonej.

Cena wywołania wynosi 20.000 z ł ,  a 
wadyum 2 000 zł.

Resztę warunków licytacyjnych przej
rzeć można w registraturze.

Ewentualnie do ułożenia lżejszych wa
runków licytacyjnych wzywa się wierzycieli 
i strony na term in 8 stycznia 1884 o godz. 
9 rano.

Kraków, 8 października 188-3.

2376: (7310 3— 3) L
Zawiadamia się, że w dniach 5 gru- _____

dnia 1883 i 21go stycznia 1884, każdym cznia 1884 o godz. fo  rano odbędzie się w i W dniach 17 grudnia 1883, 22 stycz-
razem o godzinie lOtej rano odbędzie się w tut. sądzie przymusowa publiczna sprzedaż ' nia 1884, o godzinie 10 rano odbędzie" się
tutejszym budynku sądowym celem zaspoko- realności pod nk, 41 w Głęboee powiocie 1 — Ł- ‘-*-----  ----------------  —u,:-----
jenia wekslowej pretensyi p. Karola Haem- Samborskim położonej, wyk. hip. 19 obję-
pla w kwocie 500 zł. wa. z pn. egzekucyj- tej, w sprawie c. k uprz. Zakładu kredyt
na iicytacyjna sprzedaż praw własności i włość, przeeiw Waśkowi Huńka, pto 190
posiadania dłużnikowi Aronowi Fischerowi złr. 22 ct. w. a. z pn.
do realności pod nr. 145/258 w Oświęcimie Cena szacunkowa i wywołania wynosi
przysługujących a to na obu terminach tyl- 900 złr., wadyum 90 złr. 
ko powyżej lub za cenę szacunkową. W ra- j  ̂ Na powyższych dwóch terminach real- 
zie nieuzyskania takowej wyznacza się ter- ' ność tylko za, lub wyżej ceny wywołania
min do ułożenia lżejszych warunków na 21 sprzedaną będzie.
stycznia 1884 o godzinie 4 po południu, po- j Gdyby rzeczona realność na powyż-
czem trzeci termin, na którym w mowie bę- szych terminach sprzedaną nie została, przę
dące prawa także niżej ceny szacunkowej to celem ułożenia ułatwiających warunków

Gazeta Lwowska Nr. 265 * dnia 20 listopada 1883.

w tutejszym sądzie przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod nr. kons. 23 w 
Głęboee powiecie Samborskim położonej w. 
hip. 60 objętej w sprawie c. k. uprzyw. za
kładu kredytowego włościańskiego przeciw 
spadkobiercom Jędrzeja Pityły pto 89 zł. 92 
ct. w. a. zpn.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
450 zł , wadyum 45 zł.

Na powyższych dwóch term inach real
ność tylko za lub wyżej ceny wywołania 
sprzedaną będzie.

Gdyby rzeczona realność na powyższych

L. 1943. (7329 1—3)
O. k. sąd powiatowy w Zabłotowie po

daje do wiadomości, że w sprawie Ołeksy i 
Paraski Danyluków przeciw Ołeksie i Annie 
małż. Tomaszczukom pto 419 zł. wa. z pn. 
na dniach 5 grudnia 1883, 9 Btycznia i 13 
lutego 1884 w sądzie każdym razem o godz. 
10 przed południem odbędzie się publiczna 
lieytaeya realności wiejskiej Ołeksy i Anny 
Tomaszczuków własnej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej w Zebranówce pod I. k. 95 
powiatu politycznego Sniatyn położonej, na 
300 zł. aw. oszacowanej, a to w pierwszych 
dwóch terminach najmniej za cenę szacun
kową, na trzecim także niżej ceny.

Akt opisania, oszacowania i dalsze wa
runki licytacyi są w registraturze do przej
rzenia.

Wadyum wynosi 30 zł. aw.
0 . k. sąd powiatowy 

Zabłotów, dnia 13 marca 1883.

L. 25701. (7615)
Tarnowska c. k. powiatowa Dyrekcya 

skarbu podaje do wiadomości, iż na dniu 29 
listopada 1383 od godziny 9 rano odbędzie 
się licytacya celem wydzierżawienia poboru 
podatku konsumcyjnego od mięsa w okręgu 
dzierżawnym Tarnowskim składającym z miast 
Tarnowa (klasa I.) z 53 miejscowościami 
(w klasie III.) a to na rok 1884 względnie 
na trzy lata t. j. od 1884 do 1886.

Cenę wywołania ustanawia się na 26 310 
zł., wadyum wynosi 2631 zł.

Oferty z lOprc. ofiarowanej ceny jako 
wadyum podać można aż do chwili rozpo
częcia ustnej licytacyi do naczelnika c. k. 
powiat. Dyrekcyi skarbu w Tarnowie.

Bliższe warunki można przejrzeć w c. 
k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Tarnowie 
i we wszystkich tutejszo powiatowych nad
zorach straży skarbowej

Tarnów, 14 listopada 1883.
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L. 19823." Rozmaite obwieszczenia. (7513 3— 3)

O g ł o s z e n i e .
C. k. Minister handlu z dnia 31 października 1883 względem rozszerzenia istnieją

cego już w Wiedniu postępowania co do wypłaty wkładek pocztowej kasy oszczędności 
w krótkiej drodze na inne upoważnione do tego stacye zbiorcze pocztowej kasy oszczę
dności.

Od 16 listopada 1883 począwszy aż do dalszego zarządzenia mogą być wypłacano 
wkładki pocztowej kasy oszczędności nietylko w tejże kasie, lecz też i w urzędach poczto
wych (stacyach zbiorczych) do togo przeznaczonych w krótkiej drodze t. j. bez poprze
dniego wysłania wypowiedzenia do pocztowej kasy oszczędności w W iedniu , lecz jedynie 
za oddaniem wystawionego należycie wypowiedzenia i ostatniego potwierdzenia odbioru 
lub należności.

Spis upoważnionych w tym celu urzędów pocztowych ogłoszonym będzie osobno. 
Dotyczące bliższe postanowienia zawarte sa w rozporządzeniu z 3 Igo października 1883
1. 178C.

Wiedeń, 31 października 1883. Pino (m. p.)

R o z p o r z ą d z e n i e
c. k. Ministra handlu z dnia 31 października 1883 1. 1730 względem rozszerzenia zapro
wadzonego już w Wiedniu postępowania co do wypłaty wkładek pocztowej kasy oszczę
dności w krótkiej drodze na niektóre stacye zbiorcze pocztowej kasy oszczędności.

§. 1. Stacya zbiorcza c. k. urzędu pocztowych kas oszczędności, które przez ministra 
handlu na wniosek Dyrektora pocztowej kasy oszczędności jako miejsca wypłaty oznaczo
ne zostały; są powołane wypłacać wkładki wniesione w którejkolwiek bądź staeyi zbior
czej w krótkiej drodze t. j. bez poprzedniego wysyłania wypowiedzenia do pocztowej ka
sy oszczędności w Wiedniu.

§. 2 . Wypłaty te mogą na razie mieć miejsce tylko w kwotach od 1 do 20 zł. Przez 
wypłatę w krótkiej drodze nie może być książeczka wkładkowa saldowaną t. j. nie może 
być cała należność pobraną

§. 3. Do odebrania wypłaty w krótkiej drodze jest ten upoważniony, którego podpis 
w książeczce wkładkowej według przepisu został umieszczony. Wszelkie upoważnienia są 
niedopuszczalne.

§. 4. Na książeczki, zamiast których wystawiono duplikaty lub które są zaopatrzone 
duplikatem ksikzeczki wypowiedzeń, dalej na takie, na których cięży protest przeciw wy
płacie i w reszcie na duplikaty książeczek wkładkowych nie może być wypłaconą wkład
ka w krótkiej drodze. Lista takich "książeczek arytmetycznie uporządkowana przysyłaną 
będzie urzędom pocztowym z każdym numerem dziennika rozporządzeń.

§. 5. Bezzwłoczna wypłata nastąpi za oddaniem należycie wypełnionego wypowie
dzenia i ostatniego potwierdzenia odbioru lub należności. Równocześnie odpisaną będzie 
odnośna kwota w książeczce jako wypłata

§. 6. Wypłaty w krótkiej drodze zaliczane będą tak samo jak inne wypłaty w ra 
chunku dziennym i w rejestrze wydawczym.

§• 7. Każdy włożyciel otrzyma po wypłaeie w krótkiej drodze dokonanej od poczto
wej kasy oszczędności w Wiedniu potwierdzenie na pozostałą należytość (potwierdze
nie należności, formularz nr. 57 a) na podstawie którego można na nowo żądać wypłaty 
w krótkiej drodze.

§. 8. Oprócz tego sposobu wypłaty w krótkiej drodze przysłużą włożycielowi, jak 
dotychczas prawo wypłaty całej należności z procentami za pomocą asygnaty urzędu po- 
oztowych kas oszędności na którąkolwiek stacyę zbiorową opiewającej.

Wiedeń, dnia 31 października 1883. Pino (m. p.)

Uttterfdjrift im ©htfagebitcfjrf borfdjńftSmdjjig attfgettommrtt tootben tjt. 31 He 3Irtett bon @r* 
ntdcfjtiguttgen finb uttjulafftg.

i §. 4 2tuf ©ilagebudjel, fitr toetdje ein ©upticat ober ®uplicat*$luitbigung§budjel au§*
gefteHt rourbe, fertter auf foldje, bet toHcbnt etne ©tttfpradje gegett bte 2lu§jal)tung erljoben 
unb anerfannt tonrbe unb enblidj auf ®upUcat*@inlagebitd)eI fónnett feine iftucfjaljtuttgen ttt 
furjem 3Bege geteiftet tnerben. ©te boUftaitbtg aritfjmetifcf) georbnete 2ifte foldjer 93ud)el mirb 
ben ifSoftdmteni mit jebem Strcular--93erorbnungSbIatte jufomnten.

§. 5. ©te fofortige SftMjafjtung erfolgt gegen Slbgabe ber borfdjriftSmdfjig auSgefertigten 
^iinbigung nnb ber le^ten @mf>fang£*ober ®utf)abitng8=beftdttigmtg unter gteidjjeiter 2Ib* 
fdjreibung be§ 93etrage§ int ©tnlagSbucfiel al§ iRucfjaf)iung.

§. 6. ©te SRiicfgaf)tuttgett in furjem 28ege toerben tn berfelben SBeife tutę anbere SRiicf* 
jafjlungen in ber ©ageSrecfmuttg unb im 9lbgabe*9łegifter berredfnet.

Seber ©tnlager erfjalt nad) einer in furjem SBege erfotgten 5Ritc!jaUtng bom iJSoftfpar* 
faffettamte etne 33eftattigung itber fein berbleibenbeS ©utljaben (©utEjabenbeftattigung ©rud* 
forte 57 — a), auf ©rung toeldjer er bom Słeuen eine 3tucfjat)lmtg im furjem SEBege 
nerlangen fann

i §. 8. 91ufjer biefem 9fłucfjal)Iung§berfaf)rett tn furjem SBege btcibt e§ bem ©inleger un*
benommenaud) bte jftiicfjałjtung bt8 jutu boUen Setrage fetneS ®uttjaben§ fammt $infen mie 
btófjcr bnrd) eine 3af)lungSanmetfung beS $oftfparfaffen=2lmte8 auf jebe belinbige ©ammel* 
ftette lautenb ju  begefjren.

i Wien, am 31. October 1883. Pino m. p.
i
i 2 3 e r g e i d ) t t i f 3

ber fur 9ftiicfjaf)lungen in furjem SOBege beftimmten ©ammelfteHen in Galizienunb Bukowina

S i
stacyj zbiorczych upoważnionych do wypłacania wkładek w krótkiej drodze w Galicyi

i na Bukowinie.

Bobrka „ filia III. Uhrynów Przeworsk
Bolechów „ miasto Uśeieryki Rajcza
Borszczow Lutowiska Wełdzierz Rzeszów
Borysław Mościska Wielkie oczy Nowy Sącz
Brody miasto Mosty wielkie Winniki Żywiec

,  dworzec Nadworna Zagórz (dworzec) Słotwina obok
Brzeżany Niemirów Zaleszczyki Brzeska
Brzozów Podhajce Zbaraż Sokołów obok
Bukowsko Podwołoczyska Zborów Rzeszowa
Bursztyn Podzamcze (dwo Złoczów Szczakowa
Chorostków rzec) Żmigród Tarnobrzeg
Czortków Przemyśl Żółkiew Tarnów
Dobromil Rawa ruska Zurawno Ulanów
Dolina Bohatyn Wadowice
Drohobycz Rozdół Biała Wieliczka
Dukla Rymanów Bochnia Żołynia
Gródek obok Sambor Chrzanów Czerniowc-e dwo

Lwowa Sanok Dąbrowa rzec
Schodnica Gorlice Czerniowce mia

Husiatyn Skałat Grybów sto
Jagielnica Skole Jasło Gurahumora
Jarosław Sniatyn Jaworzno Itzkany dworzec
Jaworów SokalJ Kraków dworzec Kimpolung
Jeziorna Sołotwina „ miasto Radowce
Kałusz Stanisławów filia Sadogora
Kamionka strum. Strussów Łańcut Sereth
Kołomyja Stryj Leżajsk Storożynec
Kossów Szezerzec Mielec Straża
Krosno Szczurowice Okocim Suczawa
Kutty Tarnopol Oświęcim dwo Wików niżny
Lwów dworzec Tarnoruda rzec Wyżnica nad

,  filia I. Tłumacz Oświęcim miasto 
Podgórze

Czeremoszem.
„ tłlia II. Tyśmienica

Bobrka Lemberg (gtltale Uhrynów Przeworsk
Bolechów III) Uśeieryki Rajcza
Borszczów Lemberg (©tabt) Wełdzirz Rzeszów
Borysław Lutowiska Wielkie oczy Sandez-Neu
Brody (©tabt) Mościska Winniki Saybusch
Brody (93af)nf|of) Mosty wielkie Zagórz (93af)uf)of) Słotwina b. Brzesko
Brzeżany Nadwóma Zaleszczyki Sokołów b. Rzeszów
Brzozów Niemirów Zbaraż Szczakowa (SBaljnfj).
Bukowsko Podhajce Zborów
Bursztyn Podwołoczyska Złoczów Tarnobrzeg

(33afm§of) Żmigród Tarnów
Chorostków Podzamcze(93f|n.) Żółkiew Ulanów
Czortków Przemyśl Żurawno Wadowice
Dobromil Rawa ruska Wieliczka
Dolina Rohatyn Biała Żołynia
Drohobycz Rozdół Bochnia
Dukla Rymanów Chrzanów Czernowitz (SBaljnl).)
Gródek bet Lem- Sambor Dąbrowa Czernowitz (©tabt)

berg Sanok Gorlice Gurahumora
Husiatyn Schodnica Grybów Itzkany (SBaljnf).)
Jagielnica iskałat Jasło Kimpolung
Jaroslau Skole Jaworzno Radautz
Jaworów Sniatyn Krakau (93at)ńf)of) Sadagóra
Jezierna Sokal „ (© tabt) Sereth
Kałusz Sołotwina „ (fjmiiale) Storożynec
Kamionka strum. Stanislau (©tabt) Straża
Kołomyja Strussów Łańcut Suczawa
Kossów Szezerzec Leżajsk
Krosno Szczurowice Mielec Wików-Unter
Kutty Tarnopol Okocim Wyżnie am Cze
Lemberg (93af)n.) Tarnoruda Oświęeim (SBa^n^of) remosz

„ (giliale I) Tłumacz (©tabt)
„ (ffitiafe II) Tyśmienica Podgórze

4 .  1 9 8 2 3 .

l(. K MHHHCTfpCTBd rdNĄdlO 3Tk Ah a  31 JKOKTHA 1883, RBrAAAOMTk npOKH3 CpHHH$rO 
p c s u i i ip E H A  ct5 i(ie cTE 8 K > M o ro  KTn F r k ,\ m i  h o c t S i i o r a h a  A ® T a iM H o ro  K it n A A T k i  k k a a a o k 'k  

IIOHTOKOH tłldAHHU^k RTv KOpOTKIH CnOCOKTk TdKOJKTk Hd npH3NdmHń A© TOrO COKHpd- 
T E A K h A M ^ C T I J A  O y p A A d  n O H T O E O H  i p ^ A H t n f k .

Ottł 16 AHCTondAd 1883 NdHdKUiH ditca a  o AUdkutoro nocTdHOKdfmA, /MOrSTTi
K 3 T H  3BEpN£HA BKddAKH flOHTOROH ipAAN IIH /k BTk K O pO TK IH  cn o C O E Ti, T O  6 C T k : KE3Ti
n o n fp tA N O H  ntpECkiAKii RnnoK'kA>Rf h a  a © 0V”Pa A 8  i i o m t o e o h  L jiA A H H ifk  k T ł R ^ a n Hj d 
T O d k K O  3d 0 T A d H 6 d T K  n p E A in ic A n c  CflOpAAJKEHOrO R k lllC lil iA ‘U fH A  H n o c A ^ A H © ™  n o - 
C B ^ A ^ ^ A  0 npH H ATi'10 dEO O H drtO JK H TO CTH  H 3 d  npEA dO JK Em e dTk RKddAKOEOH KHHJKKH, 
HE T O d k K O  RTi K d C c t  OVPAA^» nO H TO RO H  lJJdJ4,HHHrk, NO TdKOJKTj, H R li HH Hk]\"k A®  T O r O  
npH BN dHEHklYTi IIO M TO K k lY Ti, A ^H C TE iS lO H H Jp k  laKO C O EH paT(/tk H (l A td tC T U A .

GnHCT*. npH3HdHEHklY’k A®  T O r O  O łfpA A O R Tł n04T0BklX”k, K8A* OBR'kl(iEHkJH OCOEHO. 
Ą o T k lH H ń  EAHiKUtl) O n p E A ^ d E H IA  S H d Y o A A T T i  C A  E*k p03ncpAA>KEH IO  3 T i 31 JKOE-

t h a  1883, 4 .  1730.
R ^ A ^ k , 31 ntORTHA 1883. I I h n o B. p.

8 lu u itH ta rf)u u !i
beS !. f. §anbel§=aRtntfter§ bom 31. October 18S3 betreffenb bie probtforifdje SluSbebnung 
be8 fitr Wien befteljenben SSerfa^renS ber fRitdja^lungen bon fpoftjparfafjen ©inlagen tm fur* 

jen 2Bege auf bie fjteju beftimmten ©ammelfteden be§ ij3oftfparfaffen» SlmteS.
33om 16 iłobember 1883 angefangen bt§ auf ŚBeitereS fontten fftiidja^lungen bon fPoft*

fparfaffen*@intagen in fnr^em SEBege b 1). oljne ba§ oor^er etne ffitttbigung an ba§ i|Softfpar=
faffenamt naĄ Wien gefenbet mirb, gegen blofje Slbgabe ber borfd)tift§ma|ig auSgefertigten 
^iinbigung unb ber te|ten @mpfang§*ober @utbabenS*beftdttigung uttb SSormeifung be§ ©in* 
tagebiłcbel? au^er bei ber ®affa be§ i|5oftfparfaffen* Amte4 auĄ bet anberen E)teju befltmm*
ten ifŚoft* Aemtern al§ ©ammeleftllen bewerffteHigt merben.

©a<S 35erjetd^ni§ ber ^teju beftimmten ^oftamter mirb fpejiad befannt gegeben.
©ie na£)eren bic?bejitgli(| geltenben Seftimmnngen ftnb in ber SBerorbung bom 31. Oe* 

toberl883 Q. 1730/H. m. entbalten.
SCBien, am 31. Octobar 1883. Pino m. p.

3 3 e r o r b n t t n g
be8 f. f. §anbef§*9Jłhufterg bom 31. October 1883 3 ' 1730/H, m, betreffenb bte probifort* 
fd§e SluSbe^nuttg be8 fiir Wien ctngefit£)ren SSerfabren? ber 9łitdja^lungen in furjem SGBege 

auf bie ©ammeiftelleu be§ ^5oftfparfaffen«2lmteS 
§. 1. ©tejettigen ©ammelfteHen be§ f. f. 5Poftjparfaffen*2tmte§, wetdje bom §anbef§*3)łt* 

itifter auf ©runb be§ SSotfiĄtageg be§ ©irectorS ber ©taatgfparfaffe ju  3 aW ettetl entannt 
werbett, finb berttfen auf jjjoftfpatfaffett»@inlagen, fte mógen bet roel^er ©ammelfteUe immer, 
betoerfftelligt fein, jftudja^luttgett in furjem SOBege b, 1), o^ue bafj bie Sitnbtgung borfjer naĄ 
Wien an ba§ i|3oftfparfaffen*s2lmt gefenbet mirb, ju  leifteu.

§ 2 . ©iefe 3tudjat)Iungen finbeu borlaufig in SJetragcn bon 1 fl. bi§ 20 fi. ftatt. 
©uri^ eine 3łiidjal)tung im f nr jen 2Bege barf baS ©inlagebuĄel nic^t falbirt toerben.

§■ 3. 3 u r SSe^ebung bon 3iudjaf)lnngen in JJurjem SBege ift  berjenige berec^tigt, beffen

Po3nOpAAmEHkE H- K. MHHHCTEpCTEd rdHAdlO 3Tv a h a  31 JKOETNA 1883, 4 .  1730, 
R3rdAA0dATi np0BH30pHHH0r0 p03IUHpEHA 3dflpCRdA<KEHOrO R’k R'hAMH nOCTBflOBdHA, A®" 
THHHOrO 3BEPHEHA EKAdAOKTv nOMTOBOH l|IAAHHU,k Eli KOpOTKIH cnOCOETi. TdKOJKTk Hd 

CCKtipATEAkltil /H^CTIJA OtfpAAd ROMTOBOH IJIdAHHnit.
§. 1. TotA COBIIpdTEAkHl) iMdiCTUA 1J. K O^pAAd nOHTOEOH IJJdAHHt^, KOTpń HE- 

pE3Tk AMIHHCTpA rdHAdW Hd nOACTdB^ npEAdOUtEHIA AHPeUTOpd AEP>«dEHOH giAAHHIffe 
30CTddH npil3HdMEHH IdKO /M^kcTIJA nddTEJKH, C»Tk nOKdHKdNń 3BEpTdTH BKddAKH nOM- 
TOEOH LIJdANHUpfe, EHECEhA BTv KOTpŚ/lTk HEESĄk COBHpdTSAkNOATk At^CTIJH, ET». KOpOT- 
KIH CnOCÓKTk, T. e. E£3'k nOIIEpEAHOH nspSCkldKH BklllOBliAmEHA A® OypAA^ nOUTOBOH 
i|td A N H ivk  B ił  K^ahh-

§. 2. 3 b £PHSH0W MOJKE K tiTH  Hd pd3Hk TO d k K O  K R O Td O T T i  1 A© ^ 0  3 0 d .
IIp H  E k in A d T ’k E Ti K O pO TK IH  CnOCOETi, HE EOdkHO EKAdAKOES KNH2KK8 C d A k A O E d TH .
§ 3. O TO B p d TH  Ek in d d TS  Brk KOpOTKIH CnOCOETi /UO>K£ TOdkKO  T O H , KOTOpOrO n O A ' 

IIHCTj. 30CTAA’k K'k KKAdAKOKOH KIIHiKU/i; llpdEIIAkHC CyA\'kl|JEIIklH. R cakA  pOAM  nOdHOMO- 
MIH c tiTk  HEA03EOdEHA.

§. 4  N a  EKAAAKCRA KHIUKk H, AdA KOTOpkI)fk BklAdHO ASndHKdT-k dEO ASndHKdTTk 
KHHtKKH EkinCR'kAjtifHA, AddklliE Hd TdKA, ftpOTHKTi. KOTOpkiyk KkinddT^ EHECEHO 3d- 
ddiT-k H TdKOBklH 0y3HdH0, d HAKOHf 11,'k Hd A^UdHKdTkl BKAdAKOBkiyk KHHUiCKTk HE 
3EEpTd6CA KTv KOpOTKIH CHOCOETs. JKdAHkiyk EKddAOKTi. ToHHO dpHUUUETHHHO COCTdKdE- 
HklH CnHCTs. TdKH)(Tv KHHJKOKTi B8A* A^CTdBdEHklH nOHTORkl/WTi OypAAdMm CTi KO/KAklAfk 
OKptStKHkl/WTi KbcTHHKOATk pC3IICpAĄ/KfHIH

§. 5 . T o T M d C O B d  B k in d d T d  HdCT8ndP. n o  3dOJKEHW npEA'knH CdHO  H 3 rO TO B d E H O rO  
R kinCK-liA iKEIIA  H H O C d ^ A U C T©  n O C c k A U E H A  O n p H H A T IK J aKO O H ad EJK H TO C TH  npH COEpE- 
MEHHÓ/U’k ÓTHHCaHIO KROTKI RTv RKdaAKOBOH KHHJKl^k lilKO K k in d a T a .

§. 6. f ik in a a T k i  e t i  k o p o t k i h  c n o c ć m k  B U H C d A tC T -k c A  T a K T i  ca a to  raK'k i i  h h n A b k i - 
n a a T k l lUk AHtBHO/UTk CHETdt H B k  pE6CTp-fe BklAdH H .

§. 7 . R o JK A k lH  B K d a A d TE d k  OAEpJKHTTk nO COBEpuJEHOH R k lf ld a T lt  BTi K O pO TK IH  CnO- 
coBił. ó t ’k  o y p A A d  n o H TO K O H  tija A H H n d t nocB-kAUEHkE Ha n o 3 Ó c T a a 8  eLps n a a E jK H T o c T k  
( r io c R -k A ^ ^ ^ f  H a A EJK tiTO C TH , A P ^ K c o p T H  4 .  57  a ), Ha n o A C T a B -k  K O T O p o ro  3 h o e 8 b k i - 
n a a T k i  b t  ̂ k o p o t k o h  A ^ P ^ s d t  m a A d T H  m o j k e .

§. 8 . KpOiVirb T o r o  n o c rS n o R a H A  npit B R in d a T-h  r^k k o p o t k ih  cnocoK*k mo>ke RKda- 
A d T E d k  m a A d T H  h k t i  a ©  c tiy -k  n o p rk K k in d a T k i iv k a o H  N a dEJK H TO C TH  Kpa3Tk cis. o t c o t -  
KaAtH nocpEACTKO/WTk a c H m a T k i  o y p A A d  n o s TO K O H  ip a A n H H ^ ,  ra a c a s o n  Ha k o to p e  he-
K S A 11 CORIIpATEAkHE A fk c T lJ E .

IH a * ” 1** 31 JK O K TH A  1883. I I h h o  k . p.
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L; 13462  (7 6 3 6  1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu 

ustanawia w myśl §. 8 rozporz. minist. z 
26 września 1878 w sprawie oznaczenia 
czystego dochodu z propinacyjnego prawa 
wyszynku dóbr Dobra, dla niewiadomych 
właścicieli tabularnych dóbr powyższych, ku
ratora w osobie Bronisława Cieszanowskiego, 
o czem tych niewiadomych właścicieli z ży
cia i miejsca pobytu nieznanych uwiadamia 
z poleceniem, by temu kuratorowi potrzebnej 
informacyi udzielili, lub innego zastępcę
c. k. komisyi krajowej dla oznaczenia czy
stego dochodu z propinacyjnego prawa wy
szynku wskazali.

Z c. k. sądu obwodowego.
Przemyśl, 17 października 18^3.

L. 5500. (7093 1—3) 
C. k. sąd obwod. podaje do wiadomoś

ci, że na dniu 26 maja 1883 zmarł w K o
łomyi Karol Chrzanowski bezdzietnie, z po
zostawieniem kodycylu z daty Kołomyja 23 
kwietnia 1883.

Gdy oprócz pozostałej małżonki Kata
rzyny z Leinerów Chrzanowskiej inni spad
kobiercy ś p. Karola Chrzanowskiego sądo
wi nie są znani, przeto ustanawia się dla 
tychże kuratora w osobie adw. dra Zakrze
wskiego i wzywa się ich edyktami, ażeby w 
ciągu jednego roku, licząc od dnia dzisiej
szego się zgłosili i wykazując swe prawa 
spadkowe, deklaracyę do spadku tem pew
niej wnieśli, gdyż w przeciwnym razie po
stępowanie spadkowe tylko z deklarowanymi 
spadkobiercami przyprowadzonym i tymże 
spadek przyznanym będzie.

Kołomyja, 14 czerwca 1883.

81. 43065. (7071 1— 3)
aSott ©eite be§ f. f. 2anbe§gerićE)teg in 

Lemberg ttńrb Jjtemit befattnt gemadjt, baji 
fur bie bem Slufentljalte nadj unbcfannten 
Wilhelm Wellisch unb Bela (Albert) Wellisch 
im Rroecfe ber ^uftedung beS f). g. 93efdjeibe3 
bom 16. Dctober 1883, g l  43065, momit bie 
Sntabutirung be§ Dawid Fast unb Aron Sa- 
fier ais ©igentfjiimer ber ob ber einen §atfte 
unb 4/,0 ber anbern Ralfie ber ©iiter Barwi
nek f. Slttin. intabulirten ©umme pr. 80.000- 
fi. f SU®. betoiHigt rourbe, ber ^iefige ®ericf)tS* 
abmofat ®r. Jahl mit ©ubftituirung beS 21bn>. 
d r .  Goldberg jum ©urator beftcflt unb bem* 
felbett ber obige SBefdEjeibfiir Wilhelm unbBela 
Wellisch jugeftcHt roiirbe.

Wilhelm unb Bela Wellisch merbctl bem= 
nad) aufgeforbert, in gebjoriger 8 eit bei bem 
beftettten ©urator ober bet ®erid)t perfonltd) 
ober burd) einen SRedjtSfreunb fidj ju melben, 
ober bie jur 2Baf)rung if)rer 3ied)te entfpre* 
Ąenben ©djritte anjuleiten, mibrigenfads fte 
ficf) felbft bie etroa entftanbenen nacf)t£>eiltgen
golgen merben sufdjreiben miiffen.

Lemberg, 16 dctober 18b3

L. 9571. (7090)
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi ogła

sza, iż w miejsce dotychczasowego zamiano
wał c. k. radcę sądu kraj. Jakubowskiego 
komisarzem masy rozbior. Saula Schreiera. 

Kołomyja, 11 października 18«3.

L. 9572 (7092)
C. k sąd obwodowy w Kołomyi ogła

sza, iż na miejsce dotychczasowego zamia
nował c. k. rsk. Jakubowskiego komisarzem 
masy rozbiorowej Marcusa Kugelmassa. 

Kołomyja, 11 października 1883.

L. 44223. " (7362)
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że na dniu 22 
października 1883 wpisano w t. s. rejestrze 
handlowym dla firm pojedynczych w ks. II 
sti 99 poz. 657/1 firmę: „Odlewarnia meta
lu i żelaza Zygmunta Mozera“ i przy tejże

L. 4000. (7596 1—3)
Podaje się do wiadomości, że poniżej 

poszczególnione rzeczy, pochodzące z kradzie
ży, dokonanej b. r. poczęści w Kołomyi, Ja 
błonowie, Peczeuiżynie i Pistyniu u niewia
domych właścicieli, znajdują się w tutejszym 
sądzie w przechowaniu Ktoby do takowych 
prawa własności.sobie rościł zechcenajdalej do 
roku od dnia 3 ogłoszenia tego edyktu tu 
się zgłosió i własnośó tę udowodnió.

1) ośm sztuk kolorowych chustek zwy
kłych dla włościanek.

2) kaptur.
3) buty chłopskie.
4) cztery kawałki skóry,
5) cztery kawałki płótna białego.
6) trzy łokcie płótna kolorowego.
7) koszula kobieca i pantalony białe.
8) trzy kawałki mydła.
9) trzy kawałki wstążki kolorowej wązkiej
10. dzbanek i trzy szklanki.
11. dwie miski polewane i 2 garnki po

lewane.
12) trzy lusterka.
C. k. sąd powiatowy
Peezeniżyn, 14 listopada 1883.

Doniesienia prywatne. i
K o m p le tn ie  u rząd zo n a

drukarnia żydowska
zaopatrzona we w szelk iego  rodzaju  
pism a, baszty  i regały, jest do sprze
dania. — Bliższa wiadomość w drukarni K 
Budweisera we Lwowie. (7655 1—2)

uwidoczniono, że firmę tę pod napisem: 
„Odlewarnia metalu i żelaza Zygmunta Mo- 
zera“, Zygmunt Mozer własnoręcznie lub w 
skutek udzielonej pełnomocnictwem z dnia 
1 października 1883 prokury mianowany 
przez niego prokurzysta, a syn jego p. 
Franciszek Mozer z dodatkiem prokurę oz
naczającym podpisywać będzie.

Lwów, dnia 27 października 1883.

L. 8951. (7078)
Złoczowski c. k. sąd obwodowy jako 

handlowy zawiadamia, że w skutek uchwały 
z dnia 1 września 1883 1. 5062, wpisano 
dnia 25 września 1883 w rejestrze handlo
wym dla firm pojedynczych, firmę: „Markus 
Tadanier, dla przedsiębiorstwa interesów pie
niężnych i handlowych w Kamionce strum .“ 
której dzierżycielem jest Markus Tadanier 
właściciel realności tamże zamieszkały.

Złoczów, dnia 13 października 1888.

Dla „n ie le k a rzy “ w y d a ł

Dr. Jasiński
f

Cena 1 złr. 50 ct.
Do nabycia w drukarni p. Wajdowiczowej, 

Rynek 1. 9 ,  we Lwowie,
___________________________  (6492 « )

Ogłoszenie.
L. 617. (7631)

W myśl §. 30 ust. o Repr. pow., po
daje się do publicznej wiadomości, że budżet 
adrainistraeyi Rady pow. na r 1884 ułożony, 
zostaje z dniem dzisiejszym dla wolnego 
przeglądu przez opodatkowanych, w kance- 
laryi Wydziału pow. przez 14 dni wyłożony. 

Zaleszczyki, dnia 15 listopada 1883.

L. 9570. (7091)
W miejsce c. k. radcy dr. Zennegga, 

mianuje tut. c. k. sąd obw. komisarzem kon
kursowym dla sprawy rozbiorowej Heinricha 
Griinberga c. k. radcę p. Barańskiego. 

Kołomyja, 11 października lb83.

L. 43268 (7070 2—3)
0. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że do tegoż sądu dnia 16 października 1883, 
do 1. 43268 p. dr. Filip Zuker wniósł prze
ciw p. Izaakowi Leonowi Koliszer, z życia 
i miejsca pobytu niewiadomemu a wględuie 
przeciw jego również niewiadomym prawo- 
nabywcom pozew o wykreślenie sumy 300 zł. 
m. k. zpn. ze stanu biernego połowy real
ności pod 1. 18la/4 we Lwowie etc, na który 
to pozew wyznaczono termin dziewięćdziesię- 
ciodniowy do wniesienia pisemnej obrony.

Gdy miejsce pobytu pozwanego a 
względnie jego prawonabywców nie jest wia
dome, został dla nich adwokat dr. Raabe 
kuratorem a tegoż zastępcą adw. dr. Weiss 
mianowany.

Wzywa się zatem pozwanych aby do 
swojej obrony służącychśrodki ustanowionemu 
kuratorowi dostarczyli lub też innego zastę
pcę sobie obrali, i tegoż sądowi wymienili, 
gdyż inaczej ze zaniedbania wyniknąć mogące 

' następstwa szkodliwe sami sobie przypisać 
będą musieli.

Z c. k. sądu krajowego, 
i Lwów, dnia 20 października 1883.

L. 6051

1®kTjniejszem polecam moja od 20 lat istnie- 
jąeą “ .

F A l i  K I A  H Y I L
pod firmą :

W. Mieding
przy ul. Jagiellońsk iej 1. 20 we L w o w ie .

Przyezem zapewniam, że mój Zakład 
w niczem nie ustępuje podobnym zakładom 
po za granicami naszego kraju.

Wszelkie zlecenia z prowincyi uskutecz- 
■ ;"lr najsumienniej.

CENY UMIARKOWANE.
 (3011 1 9 -  ?)

iiiam

L. 9064 (7645  1— 3)

Konkurs.
Pięć posad radców c. k. sądu krajowe

go z poborami VII klasy rangi, a to po 
jednej przy sądzie krajowym we Lwowie 
i sądach obwodowych w Samborze, Przemy
ślu, Stanisławowie i przy sądzie krajowym 
w Czerniowcach, jest do obsadzen ia .

Ubiegający się o te posady, ewentual
nie podobne posady przy innym sądzie ko
legialnym Galicyi wschodniej opróżnić się 
mające, wniosą swoje należycie udokumento
wane podania w drodze przepisanej najdalej 
do 15 grudnia 1883, do Prezydyam dotyczą
cego Trybunału, przy którym posadę otrzy
mać pragną.
________ Lwów, 17 listopada 1883.________

(7606 2—3) 
C. k. sąd powiatowy w Łańcucie zawiadamia, 
z miejsca niewiadomego Tomasza Bieniasza, 
iż przeciw niemu wytoczył Jędrzej Peszko 
pod dniem 24 września 1888, 1. 6051 pozew 
drobiazgowy o zapłacenie kwoty 22 zł. w. a., 
na któr, term in do rozprawy na dzień 
26 listopada 1883, wyznaczono.

Wzywa się zatem Tomasza Bieniasza 
aby na tem terminie osobiście stanął, lub 
też ustanowionemu kuratorowi Walentemu 
Sobkowi potrzebne środki obrony podał.

Łańcut, 26 września 1883.

K a w y  e k u p o r t .
Moją od lat bardzo zaszczytnie znaną z naj

wyborniejszych i bardzo aromatycznych kaw 
najprzedniejszą (5481 19-20)

Hamgurską mieszaninę
wysyłam teraz po 4 złr. 92 centy.

Oprócz tego zalecam:
dobrą S a n t o s  P° 3 złr. 78 ct.
najlep. C n m p i n a s  . . .  po 4 złr. 17 et. 
najprzed. P e r ł o w ą  kawę po 4 złr. 80 ct. 
najp. źół. J a w ę  . . . .  po 5 złr. 40 ct.
najprzed, P w r t o r tc ©  . . po fi złr. 63 et.
najwyśm. J a w ę  . . • . po 5 złr. 89 ct.
wyśmien. C e y l o n  . . .  po 6 złr. 34 ct.
w pocztowych pakietach 48/4 kilo wagi bez 

opłaty pocztowej za pobraniem
W illi. G ilb erg  w Hamburgu.

Tam, gdzie Już żadne le
karstwa nie pomagały, tam 
zdziałały pierwsze i jedynie 
prawdziwe, 59 razy odszcze- 
góliiione JANA HOFFA pre
paraty leczniczo-słodowe u 
stutysięcy osób chorych, któ
rych lekarze już odstąpili 
i przyniosły im pomoc i wy
leczenie, zwracając cierpią
cym zdrowie i zagrożone 

życie.
(Własne słowa wyzdrowiałych).

Dc wynalazcy i fabrykanta prawdziwych pre
paratów leezniezo-słodowyeh, c. k. dostawcy 
nadworn. większej części książąt Europy, pana

J a n a  H offa,
k. radcy komisyjnego, posiadacza złotego krzy
ża zasługi z koroną, kawalera wysokich orde
rów pruskich i niemieckich w Wiedniu, fabry
ka Grabenhof, Braunerstrasse Nr. 2, biuro 
i skład fabryczny: Graben Braunerttrasse N. 8.

N a j n o w s z e  

wiedeńskie sprawo
zdanie lecznicze.

Wiedeń, i l  września 1883. 
Muszę Panu wyrazić moje najserdeczniejsze 

podziękowanie za cudowne wyleczenie z kataru 
żołądkowego, na który cierpiał mąż mój przez 
cztery miesiące. Mąż mój używał rozmaitych 
leków, jednakże niestety bez skutku, aż.na
reszcie sposobem przypadkowym odczytał w 
gazecie anons o cudownie skutkujących prepa
ratach słodowych Jana Hoffa. Zrobił więc 
nróbę, a w krótkim czasie po użyciu pańskiego 

ana Hoffa piwa zdrowia z ekstraktu słodowe
go, nastąpiło polepszenie w takim stopniu, że 
po dwudziestej pierwszej flaszce, jest mój mąż 
zupełnie zdrów. Proszę przeto przyjąć ze stro
ny mej i mego męża najszczersze podzięko
wanie z prośbą, o rozpowszechnienie niniej
szego pisma mego dla dobra tego rodzaju 
cierpiących. Z poważaniem Franciszka P la -  

ten ik , Neufiiisfhaus, Goldsehlaggasse 28.

I

f i e d e iM ie  sprawozdanie lecznicze.
Wiedeń, 2 kwietnia 1883.

Przez dwa lata cierpiałem na katar oskrzeli 
i katar krtani, tak że nie byłem w stanie sło
wa wypowiedzieć. Najznakomitsi profesorowie 
Wiednia, wysłali mię roku zeszłego do Glei- 
chenbergu i do Nicei. Powróciwszy z Nicei, 
używam od miesiąca pańskie wyśmienite piwo 
zdrowia, a oddając Panu przynależną cześć, 
muszę wyznać, że słabość moja nie tylko, że 
zupełnie ustąpiła przez użycie pańskiego Jana 
Hoffa piwa zdrowia z ekstraktu słodowego, ale 
nadto, że posiadam bardzo dobry apetyt i czu
ję się być zupełnie zdrowym. Proszę więc Pa
na o przysłanie mi dalszych 28 flaszek piwa 
zdrowia z ekstraktu słodowego, dwóch kilów 
czekolady słodowej i dwóch woreczków cukier
ków słodowych, kreślę się z szczegóinem po
ważaniem. F ranciszek  Mały, fabryka sukien 

męskich i skład materyj, Wiedeń, Maria- 
hilferstrasse Nr. 69,

Urzędowe
sprawozdanie lecznicze.

K. pr. Centraleomite etc. Fleusburg, Jana 
Hoffa piwo zdrowia z ekstraktu słodowego, 
okazało swą znakomitą skuteczność, jako śro
dek wzmacniający.

Major W ittge, delegat k r. pr. lazaretów. 
F o f l U  Praw dziwego Jana Hoffa piwa zdro- 
U b l l j  wia z ekstrak tu  słodowego: 13 fla
szek 6 zł. 6 ct., 28 flaszek 12 zł. 68 ct., 58 
flaszek 25 zł. 48 ct. Od 13 flaszek w górę 
dostawa do domu franco. Przesyłka z Wiednia: 
13 flaszek 7 zł. 26 ct., 28 flaszek 14 zł. 60 
ct., 58 flaszek 29 zł. 10 ct., '/a kila czekola
dy słodowej I. 2 zł. 40 ct., II. 1 zł. 60 ct., 
III. 1 zł. (Przy większej ilości udziela się ra
batu). Koncentrowany ekstrakt słodowy: 1 fla
kon 1 zł, 12 ct., Ł/a flakonu 70 ct. Worek cu
kierków słodowych 60 et. (Także 1la i 1jl  worka).

Pierwsze prawdziwe, flegmę zwalniające 
Jana Hoffa piersiowe cukierki słodowe, zwi
nięte są w papierze niebieskim. Przy zakupnie 
proszę wyraźnie żądać tylko takie. — Towaru 
niżej 2 złr. nie wyseła się.

F r a s e i s i r o g a  d a 7 \? k ó
pierwsze prawdziwe Jana Hoffa wyroby sło
dowe, zaopatrzone w zarejestrowaną przez e. 
k. sąd handlowy w Austryi i Węgrzech mar
kę ochronną (wizerunek wynalazcy). N ie
prawdziwe wyroby innych fabrykantów uie- 
zawierają w sobie substaneyj leczniczych 
ziołowych i właściwy sposób fabrykacyi 
Jana Hoffa wyrobów słodowych, i mogą 
według orzeczenia lekarskiego szkodliwie 
oddziaływać na zdrowie.

G ł ó w n e  s k ł a r t y :  we Lwowie u apt. 
Z. Ruckera i P. Mikolascha. Składy u H Blu- 
menfelda apt., J. Beisera apt. i Karola Baiła- 
bana kupca; dalej Biała G. Zabystrzan apt., 
Brody wszystkie apteki. Bochnia J. Michnik. 
Budzanów Jasieński, Borysław S. Freund, 
Czerniowee Ig. Sehnirch, J. Golichowski apt., 
bracia Tabaka, Drohobycz Dobrzyniccki apt.,K. 
Jabłoński, Jarosław Ellenbegen. Rohm, Gró
dek A. Lippus, Jasło W. T. Braglewicz, Ko
łomyja Jan Sidorowicz apt., Kraków Jan Ja- 
niga, J. Trauezyński, W. Redyk, E. Stockmar, 
St. Feintueh, Ed. Fuchs, C. Wiśniewski, apt, 
Nowy Sacz J. Grosbard i w aptekach, Prze
myśl M ‘Krug. M. Kozłowski, Rzeszów A. 
Karpiński apt., Scheitter i Spółka, Ed. Neu- 
gebauer, Sambor K. Maresch, Aleksiewicz 
apt., Sanok Rynezarski, Stanisławów Albin 
Amirowicz, Jan Macura, Stryj D. J. Nussen- 
blatt i Spółka, Suczawa Ed. Liszka apt., Tar
nopol F. Jamrogiewicz apt., Herman Kahane, 
Żurawno Tomaszewski apt.

_____________ (7369 3 - 4 )
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K A Z I M I E R Z  L E W IC K I
G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  D Ł A  G A L I C Y !

i towarów i p i y c k  " m i i
W e  L w o w i e ,  u l i c a  T r j b n n a k k a  1 .  6 .

K a ł o ^ o m y i f e r n  J L @

p o l e b a  n a  p r e z e n t a

Serwisa na 6 osób na tacach
do PIWA, WINA, WÓDKI I CZARNE! KAWY

modne, luksusowo ozdobne.

Zakupno kukurudzy g o 
rzelnianej i asyżu, przyj
m uje pod najkorzystn iejszem i w a 
runkam i

Bank rolniczy we Lwowie
ul. Karola Ludwika, l. 1. 

_____________________________ (7561 2—3)

■ O O O O O O O O O H  
O  J *  B e d n a r s k i ,  O

8
przy ulicy Garncarskiej, 1. 

we LW O W IE.
Pierwszy koncesyonowany Zakład zapra

wiania i froterowania podłóg masą woskową, 
bezwodną i bez zapachu, przygotowaną z olej
kiem drzew iglicowych, która szybko" schnie 

r j  i nie zmywa się, daje piękny i trwały po-

O łysk i swoją dobrocią przewyższa wszystkie 
farby, lakiery i pokosty, — przyj -

O muje zamówienia na prowincyc jako też i we 
Lwowie. Płyn kauczukowy, funt 70 centów, 
farba 40 centów. (7232 8-?)

O Jeden metr w Q  woskiem kauczukowym 
13 cent.

B O O O O O O O O O S

K o ito ic  11® m i m
w y ł ą c z n y

H e r b a t y  rossyjskiejhandel

Izydora Wolila
Lwów, Sykstuska 1. 6

poleca Szanownej P. T. publiczności 
w szczególności

K aysow familijnej 
Kwiatowa ‘/a kl. zł. 1.80 
Suszong, wyb. „ zł. 2.— 

,  najprzed.,, zł. 3. -

Popow ych z M oskwy
Nr. I. fnt. zł. 2.40 
Nr. II. fnt. zł. 3 . -  
Nr. III. fnt. zł. 3.75

Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą.
Opakowanie franko. 

_____________________ (6617 1 4 -2 1

K O O O O O O O O O K
ŁOSI k!\(M v!l,

PRZECIW

Magazyn i pracownia

ficznit
pod firmą :

Braci Langnerów
we L w ow ie, u l. H a lick a  19

c3
©
©

o
&

©
•H
S

A
A

Rękawiczki wszelkiego rodzaju,
s se lk l, p o d w ią zk i, p o d u szk i 
safianow e, je le n ie  i gum ow e, 

K A FTA N Y, PANTALONY  
i p rześc ierad ła  j e le n ie ,

Przybory do s z e r i ie r la ,
bandaże rupturowe, suspenzorya, 

opaski na brzuch itp.
P ończochy elastyczne na żyły kur

czowe i t. d.
('426 5—10)

K a ta ro m , G rypie, 
Zapaleniom gardła, 
piersi i w ogóle Kanałów 

oddechowych PASTA  i SIROP N A Fń P . DE- 
LANGRENIFR w PARYŻU, uznane zostały za 
najskuteczniejsze.

Nie zawierają ani Opium, ani morfiny, ani ko
deiny i mogą być przepisywane bez obawy dzie
ciom cierpiącym na koklusz. (Unikać fałszerstw i na
śladownictwa.)

We L w ow ie w aptekach pp. Mikolascha, Nahli- 
ka i Krzyżanowskiego. (7167 2 - 10)

k m  n»w iii ■iwwnmiTT ■w— na firn «n»

WINA węgierskie
Czyste wina naturalne z własnych 
winnic wysyłam w baryłkach na 
próbę po 4 litry  wraz z baryłką , 
i franco do każdej stacyi po

cztowej.
Auslesc, czerwone natur, słodkie 
po złr. 4. Czerwone lub białe 
wina, Austick po złr. 2.80. Czer
wone lub białe wina deser, po 
zł. 2.20. Wino stołowe po zł. 1.80. 
Śliwowicę [wystała] po z ł. 3.20. 

ED. K1TTINGER, właściciel 
winnic, W e r s c h e t z  

Południowe Węgry.

P. T. czyteln ik ów  naszych , którzy  
| nabyli w  A dm in istracyi „G azety L w o-  
! w sk ie j“ lo sy  jeźd zieck iego  klubu w ę 

g iersk iego  „ K incsem  “ i ch cą  s ię  
d ow ied zieć, czy  los nabyty  został 
ciągn ięty , upraszam y uprzejm ie, by  
odnośnem u zapytaniu, w  którem  w y 
szczeg ó ln ić  należy seryę i numer na
bytego losu. za łą czy ć  zech cie li kartę 
korespondencyjną na odpow iedź. —  
W p rzeciw n ym  bow iem  razie nie u- 
dzielam y odpow iedzi.
Z  Administracyi „Gazety Lwowskiej“.

£ 0 - € > € > 0 0 € > € > *
$ $ € 5 3 5 0 1 1  M I S S  I I .

H A N D E L  K O R Z E N N Y

Karola B a łła tia
poleca

zupełnie świeże:
Br y u d z ę  wyśmienitą jesienną.
S e r  cieszyński, z dóbr Arcyks. Albrechta. 
S e r  ementalski.
M u s z t a r d ę  kremską.
M w s s t a r t l ę  francuską Schmita.
UL" t t a r d ę  diaphane Louit freres. 
M n s z t a r d ę  angielską w paczkach. 
l l a r « n j  włoskie duże 
P o w 5 d i a  węgierskie, 
m i ó d  przaśny.
B u l i o  m Sułkow skiego.
E x 4 r a h i  mięsny Liebiga

’   (71.3 7—?)

Chińsko -Rossyjska
H E R B A T A .

Zupełnie świeży transport 
poleca handel

K a r o l a  B a ł ł a b a a a
ulica H alicka, pod „Złotym kogutem“ 

w e  L w o w i e .
7 . kilo Congo cesarskiej , . złr. 2.20
Vs kilo Fam ilijnej . . . . . złr. 3.20
7* kilo Melang de Moskau złr. 4.20 
7s kilo Melang Em perial . złr. -5.20 
7a kilo oryginalny, opakowany

Souehong . . . . .  złr. 4. 
i 7* kilo wyśmienitych wysiewek

w ła s n y c h .................................zh .  ] .70
(5831 25 -?)xxxxx«xsxxxxxxxx

o - # -  
♦1  K on cesyon ow an y

I  W i t  iaikovy w isim y
T przygotowuje do egzaminów na iednoroczmml. przygotowuje do egzaminów na jednorocznych 
9  ochotników i do wszystkich c. k. Zakładów
0  wojskowych i utrzymuje

t  P e n s y o n a t
T  dla młodzieży, uczęszczającej do szkół publicz-
^ nyeh. — Ulica P iekarsk a , I. 3 1 .
1 F . K O ESTLIC H
T  (6984 6 — ?) dyrektor zakładu.

dministracya dóbr D e m e n k i  w 
powiecie Zydat-zowskiin, ma do 

wydzierżawienia

młyn amerykański
o 3ch kamieniach od Igo stycznia 1884 dwa 
młyny wodne, jeden o 2ch kamieniach, a 
jeden o jednym kamieniu o 10 listopada b. 
i’- — ̂ Propinacyę we wsi Demence leśnej, 
od 28 listopada b. r. — Paszę na 800 wo
łów na rok 1884; tudzież ma do sprzedania 
sekeyę lasu dębowego. — Bliższa wiadomość 
na miejscu, poczta R.OZDOŁ. (7508 2-3)

Coroczna sprzedaż koni arabskich

H. 581. (7590 1—3)
O G R^ijJH iie KOiiiiSpca

Nd AB-fe CTnneNA'm A aa cdśindTjdeś npdRz, 
no 1 05  3p. b. d. bx roĄ* H3x <jiONAd
BA. n. KdpOAHHkl rdHHEU,KOH, nOHABUiH 
otł I. KŚpcd cero r©Ąd.

M y Ea a w h i i i  t (3k > c TH n e N j^ iio  n o d Ś H H TH , 

ĄOAHłN-fc CBOH npOlilfNi'/* HdŚĄddkLUe ĄO
A NA 31 (ddT.) AiKdBpA 1 8 8 3  rOĄd NO-
CpejV,CTBOMŁ OyilHBep3HTeTCKHytŁ EddCTtH 
A© GTdBponHrTńcKoro H ncthtśta ex 
A łUSOtih BNECT11 N ©AN0EPt'vv£HHC’ BMKd3d- 
Tkl CA :

d ) G E i ł A o u T E O M a  hpei|jeniA , ipo n a - 

A f/ K d TŁ  Ą O  r p .  K A T . LI,EpKBH,

g) GBhĄOUTBOAYA NpdBCTEfNNOCTH, 
ąjo OBOEA3Ki5 csoro OGpAĄd TOMNO HCnOA-
NAKtTŁ,

b) GE-feACltTEOMZ OyEOłKeCTEd, 1(10 
CTHneNAiNNoń noAnoMoni noTpeBŚioTK, 

r) GB^AOUTBdddBI INKOAkllKIAMI, IjJO 
Nd Ehl/kAdtŁ npdBHHHiń C$TE npHNATHAAM, 
H I3KŁ BA NAŚKAyŁ OJCirtBdlOTA, HMENHO, 
>Ke:

ą) OifG-brdTedh hsa II. poKŚ npauw

ze  is t a d a

KAWA
O S Z C Z Ę D N O Ś C I

KAWA
G A L IC Y JSK A

odbędzie się dnia 5/17 grudnia 1883 roku w  S Ł A W U C I E  
(stacja drogi żelaznej Kijowsko-Brzeskiej).

Wystawionych będzie na sprzedaż około c z t e r d z i e s t u  I to -  
n i ,  z tych j e d e n a ś c i e  k o  b y ł ,  reszta zaś o g i e r y  

s t a d n e ,  w i e r z c h o w e  i  z a p r z ę ż n e .
(7632 1-3)11413.

Na j l e p s z e  d o m ie s z k i d o  k a w y
ARABSKIEJ MOŻNA NABYĆ W KAŻ„
d ym  h a n d lu  ko rzenn ym .

KANTOR W Y M I A N Y

A®d‘/KNH BklKd3dTH CA, 1(10 KOAOKlAwŁ
JOpOUlO OTGkldH d O J E k i r d T E d Ł I  H3A III. 
H IV. pOKŚ 1(10 H KOTOpklil CTdTCKlti 
HCnUTŁ CdOiKHAH.

/VkKOBŁ, 14. IIoABpA 1883.

Leon Abramowicz

c. k. uprayw. galic. akcyjnego

BANKU HIPOTECZNEGO
Lwów, Rynek, dom p. Ehrbara  

j(Andriolego) 1. 39 w podwórza.
Mam zaszczyt uwiadomić Szanowną P. T. 

Publiczność, iż z dniem dzisiejszym otworzyłem

k u p u je  i  s p r z e d a je
w s z y s t k i e  e f e k t a  i  m o n e t y

pod warunkami najprzystępniejszemi

jako to płócien, ch ifonów  b ia łych, płócienek, 
oxfortów , ba rchanów  b ia łych  i kolor.

lanelek, materyj wełnianycl na suknie damskie, poisze- 
wetcMstek wełnianych, chnsteK pitennycli, jończoch itp.

5°lo L I S T !  H I P O T E C Z N E
jako też

Praeująe przez dłuższy czas w handlach 
tutejszych, miałem sposobność poznania wy
mogów Szanownych P. T. Pań, a nabywszy 
towar za gotówkę i zadawalniająe się jak naj
mniejszym zyskiem, jestem w możności towar 
wyżej wymieniony po cenie niższej jak 
wszędzie, sprzedawać.

Polecając się względom Szanownej P. T. 
Publiczności, oczekuję łaskawych rozkazów. 

Zamówienia z prowineyi uskuteczniam od
wrotną pocztą. (7043 8—10)

5°|0 Premiowane Listy Hipoteczne,
które w ed łu g  praw a z dnia 1 lipea 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) 
i n ajw yższego post. % duia 17 grudnia 1 8 7 0  r. m ogą b yć użyte do lokow a
n ia  kapitałów  fu n d u szow ych  pupilarnych  kaucyj m ałżeńsk ich  w ojsk ow ych , 

na k an cye i w a d y a ,  —  są  w tymże kantorze do nabycia.
Wszystkie polecenia z prowineyi wykonają sie kezzwłocznie po 

kursie dziennym bez doliczenia prowizyi. (6491 14 -?)

Z drukarni Wt. Lo*ióski»go ul. Gs&rsecki«go L 12 dout Wwsera. Papier s c. k. uprzyw. fabryki

u i j s u o n o i^ f


